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Pierwszą sprawą dla żołnierzy jest nauka angielskiego-

H p  LITPOLBAT -
do Kosowa leszcze daleko

W n o m e rze :

Najważniejsze, zdaniem attache wojskowego Polski na Litw ie 
Grzegorza Pongowskiego, je s t stworzenie kom patybilności obu 
jednostek LITPOLBAT (polskiej i  litewskiej)

F o t M arian Paluszkiew icz

10 sierpnia Am basador Polski w Wilnie J .E . Eufe­
mia Teichmann i ambasador Republiki Czeskie] w Wil­
nie Stefan Fuke złożyli wizytę w litewskiej reprezen­
tacji sil pokojowych LITPOLBAT w Olicie oraz spo­
tka li się z przedstaw icielam i władz pow iatu i m iasta 
Olity.

Pani ambasador obserwowała ćwiczenia oddziałów sa­
perów, minerów a także jednostki szturmowej. Zwizyto­
wała też koszary LITPOLBAHi - aptekę, ambulatorium, 
gabinety operacyjne, fizjoterapii.

P u łk o w n ik  o d l e id ia
- W końcu miesiąca wracam do Polski. Jestem tu pra­

wie trzy lata. Uważam, że był to najbardziej intensywny 
okres współpracy wojskowej między Polską a Litwą - po­
wiedział kończący swą kadencję attache wojskowy Pol­
ski na Litwie pułkownik Grzegorz Pongowski. Pułkownik 
stwierdził, że w niedalekiej przyszłości jednostka LIT- 
POLBATu będzie całkowicie odpowiadała wymogom 
NATO i ONZ, co pozwoli wyruszyć do Kosowa dla utrzy­
mania w tym regionie pokoju. Najważniejsze, zdaniem pu­
łkownika, jest stworzenie kompatybilności obu jednostek 
LITPOLBATu (polskiej i litewskiej), i co szczególnie waż­
ne, zapewnienie wyposażenia w wozy bojowe.

(Dokończenie na str. 5)

— —  Patronat prasowy “Kuriera Wileńskiego”

VII Pielgrzym ka Rowerowa Moskwa - Wilno - Fatima
Na trasie - nalwiększe sanktuaria maryjne w Europie

Wczoraj rano, w Kaplicy Ostrobramskiej pielgrzymująca 
młodzież na czele z ks. hm. Dariuszem Stańczykiem - ko­
mendantem Wileńskiego Hufca M aryi ZH PnL modliła się 
przed dalszą drogą, która z Wilna przez Polskę, Niemcy, Luk­
semburg, Francję, Hiszpanię zaprowadzi do Fatimy w Portu­
galii Pielgrzymi (wyruszyli z Moskwy) przebyli już 1200 km, 
byli w drodze 7 dni, mają do pokonania 4600 km.

Kiedy ranne wstają zórze.. .rozbrzmiewa z najważniejszego 
miejsca Wilna - z  Ostrej Bramy. Po długim pielgrzymowaniu 
młodzi ludzie stanęli przed obliczem Matki Boskiej. Stanęli bo­
gatsi duchowo, sporo widzieli po drodze w Rosji i Białorusi,- ; 
głębiej odczuwają wagę wołania do Matki Bożej Fatimskiej o 
nadzieję, pomoc w odnajdywaniu źródła wiary. Ks. Dariusz mówi, 
że pielgrzymka ta jest z woli Bożej, z opatrzności Boskiej.

Odczytujemy autentyczne wzruszenie na twarzach zgroma­
dzonych rodzicóW; krewnych i przyjaciół, którzy o rannej porze 
stawili się, by pożegnać udających się w drogę. Przed nimi II 
etap: Wilno - Jasna Góra. Jedzie 13 osób ż Wileńskiego Hufca 
Maryi Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie. Ogółem w róż-* 
nych etapach bierze udział 16 osób, zapowiadano uprzednio, 
że grup a będzie 15-osobowa. Ksiądz Dariusz żartuje, że jeżeli są 
chętni, mogą się dołączyć do peletonu, przynajmniej towarzy­
szyć mu do Gór Ponarskich a  potem cierpliwie czekać tam na 
powrót młodzieży do Wilna. Ma to nastąpić za 56 dni. III etap - 
Jasna Góra - Fatima. Pojedzie dziewięć osób. Wśród nich ks. 
Dariusz i Franciszek Litwiński, którzy uczestniczyli we wszyst­
kich poprzednich sześciu pielgrzymkach rowerowych. Są też 
dwie harcerki - Beata Jaświn i Eleonora Kozak. Obie już po raz 
drugi poddają próbie swój hart i wytrwałość.

(Dokończenie na str. 2)

Początek pielgrzymowania nastąpił w Moskwie. Stąd do celu 
podróży, do Fatim y blisko 6 tys. kilometrów. Pamiątkowe 
zdjęcie na Placu Czerwonym Fot. Dariusz Stańczyk

Kultura
N ie m ilk n ą c e  

oklaski wywołały na 
scenę pierwszą wy­
konawczynię roli 
Carmen w suicie R. 
Szczedrina Maję Pli- 
siecką i samego kom­
pozytora. Oklaskom 
nie było końca..

Praworząiliieść
Na podstawie znalezionych szcząt­

ków udało się ustalić tożsamość męż­
czyzny. Trwają poszukiwania innych 
części ciała, raczej tego, co po nim zo­
stało po upływie czasu...Kolejna ta­
jemnica w Niemenczynie.

str.l

Podróże
s t r . 7

M y
“Wątpię, czy istnieje miasto, które­

go by się nie znienawidziło, przeżyw­
szy w nim to, co myśmy przeżyli, a po­
mimo to kocha się wprost Florencję”.

Ziarna wiary
s t r . 8Świat jest często bezradny. Dlate­

go trzeba mu wskazywać Jezusa Chry­
stusa, który przez swojąśmierć nakrzy- 
żu zostawił swój pokój, zapewniając 
nam swą obecność przeż wszystkie 
wieki.

Sport
w o

i
Po RPA, Anglii i Maroku, Niem­

cy i Brazylia oficjalnie zgłosiły się we 
wtorek do “wyścigu” o piłkarskie mi­
strzostwa świata'2006 roku. Walka o 
tę imprezę może okazać się najbardziej 
zacięta z dotychczasowych.

S en a to r USA troszczy  się o pieniądze 
, ..... —pr^yw órtry I .itwy

Em erytura z  Am eryki
Amerykański senator Richard Durbin trosz­

czy się, aby obecnemu prezydentowi Litwy Valda- 
sowi Adamkusowi, który zrzekł się obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych, została wznowiona eme­
rytura socjalna i ubezpieczenie zdrowia w USA V. 
Adamkus twierdzi, że senator czyni to z własnej 
inicjatywy.

R. Durbin złożył w Senacie projekt ustawy o 
gwarancjach socjalnych dla V. Adamkus a, co po­
winno znowu zapewnić prezydentowi Litwy ame­
rykańskie wypłaty ubezpieczenia społecznego i 
ubezpieczenie zdrowotne.

(Dokończenie na str. 3)

UAB „K lion ’  B irbynią 4, V lln ius, te l.: 62 85 21, faks: 61 83 85 ^ 3 * ^

^ S f Ę B I C A

S E N T E N C JA  DNIA
Umysły twórcze słyną z 

tego, że są odporne na najróż­
niejsze sposoby złego trakto­
wania.

Anna Frend
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Kalejdoskop aktualności
P r o te s t

Wczoraj Stowarzyszenie Drobnych Przedsiębiorców i Kup­
ców protestowało w Olicie przeciwko bezczynności i biurokra­
tyzmowi władz.

Podczas akcji przeprowadzonej o godz. 10 przed gmachem 
samorządu w Olicie wypowiadano si^ przeciwko temu, że rząd i 
samorząd miasta Olity nie chcą anulować aktów prawnych, wy- 
mierzonych-przeciwko drobnym przedsiębiorcom.

Przewodniczący Stowarzyszenia.Drobnych Przedsiębiorców 
i Kupców Eduardas Sablinskas o planowanej w Olicie akcji pro­
testu powiadomił we wtorek premiera Rolandasa Paksasa.

S ze f p rzyb ył do W ilna
Wczoraj do Wilna przybył szef misji Organizacji Bezpie­

czeństwa i Współpracy w Europie (OBWE) Hans Georg Wick. 
Spotkał się on tu z mieszkającym obecnie w stolicy Litwy lide­
rem rozwiązanej Rady Najwyższej Białorusi Siemionem Sza­
reckim.

H.G. Wick i S: Szarecki w lokalu Białoruskiego Towarzystwa 
Kulturalnego omawiali sytuację na Białorusi w ostatnim okresie.

Wczoraj H. G. Wick spotkał się również z wysokimi urzędni­
kami Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy.

N a  K rym
Wczoraj prezydent Valdas Adamkus spotkał się z am basa­

dorem Litwy na Ukrainie Vytautasem Plećkaitisem.
Prezydent i dyplomata omówili dwustronne stosunki poli­

tyczne i gospodarcze, jak też sprawy przygotowań do międzyna­
rodowej konferencji, jaka jesienią ma się odbyć na Krymie.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Ukrainy zakomunikowa­
ło, że w dniach 10rl 1 września w  Jałcie nad Morzem Czarnym 
zgromadzą się przywódcy ponad 20 krajów Morza Bałtyckiego i 
Morza Czarnego.

Przewiduje się, że rozpatrzą oni problemy współpracy poli­
tyczno-gospodarczej w obu regionach, jak  też wspólne środki 
zmierzające do tego, aby w przyszłymi stuleciu w Europie nie 
nakreślono nowych granic podziału.

M atka I d zie c k o
Dziś w Rosyjskiej G alerii Sztuki nastąpi otwarcie au to r­

skiej wystawy rzeźby Tamary Janowej “Idź, dziecko, idź...” Eks­
pozycja poświęcona jest piątemu międzynarodowemu festiwalo­
wi imprez ulicznych “Dni W ilna’99”.

Znana rzeźbiarka T. Janowa eksponuje 24 najnowsze prace 
na temat matki i dziecka.

Urodzona w Wołgogradzie T. Janowa w 1971 r . ,ukończyła 
studia rzeźbiarskie w ówczesnym Litewskim Państwowym Insty­
tucie Sztuk Pięknych (obecnie Wileńska Akademia Sztuki). Od 
1976 r. jest ona członkinią Litewskiego Związku Plastyków.

G o tó w  do lotu
Śmigłowiec “Mi-17” przywódcy Autonomii Palestyńskiej 

Jasera A rafata z Kowna zabiorą jego lotnicy.
Przedstawiciel “Avia Baltica” ds. łączności ze społeczeń­

stwem Sergejus Jovaiśa powiedział, że dotychczas wiadomo, iż 
po odbiór śmigłowca przyjadą tylko lotnicy, o przybyciu osobi­
stości oficjalnych nie poinformowano.

“Avia Baltica” remontuje śmigłowce w należącym do niej 
przedsiębiorstwie naprawy sprzętu lotniczego SPARK w Peters­
burgu.

Spółka ta remontowała już śmigłowce dla prezydentów, in­
nych dostojników Rosji, Bułgarii, Rumunii. Niebawem przystąpi 
ona do remontu również śmigłowca ochrony przywódcy pale­
styńskiego.

K up cy -  są
Przewidzianą do prywatyzacji spółką stacji paliwowych „Ven- 

tus nafta” interesują się ewentualni kupcy.
Obecnie do “Ventus nafta” należy 17 stacji paliwowych, 18 

działek oraz sprzęt 11 zautomatyzowanych stacji paliwowych.
Program prywatyzacji spółki zgodnie z programem PHARE 

opracowuje angielska firma konsultacyjna “Maxwell Stamp”. Kie­
rownik grupy konsultantów Wojciech Młodziejewski dla “Ver- 
slo źinios” powiedział, że nabywcy już interesują się “Ventus 
naftą”. Jak stwierdził on, transakcja może być interesująca tym, 
którzy chcą wejść na rynek stacji paliwowych albo rozszerzyć 
posiadaną część rynku.

D o p o m ó c ra to w n ik o m
Zaniepokojony wielką liczbą topielców na plażach litewskich 

lider socjaldemokratów Vytenis Andriukaitis wezwał młodzież, 
aby na zasadach społecznych pomagała ratownikom. Zaapelo­
wał on do studentów i młodzieży, aby pomagali służbom ratowni­
czym w tej “trudnej, niewdzięcznej, ale niezmiernie chlubnej i 
potrzebnej pracy”.

W czerwcu i lipcu w różnych zbiornikach wodnych utonęło 
226 osób.

(BNS-ELTA)

Za chwilę spod Ostrej Bramy młodzież wyruszy w daleką drogę. II etap zmagań na siodełku zakończy na 
Jasnej Górze w Częstochowie F o t M arian Paluszkiew icz

—■«— ............. Wicemer Wilna wyjaśni! przepisy organizowania akcji głodowej

Znaj swoje miejsce
Pierw szy wicem er m iasta 

W ilna Algirdas Ćiućelis zapro­
ponował zamierzającemu głodo­
wać akcjonariuszow i gazety 
“Lietuvos aidas” Algirdasowi 
Pilyelisowi, aby na miejsce swej 
akcji obrał Plap Niepodległości 
albo Plac Samorządu w stolicy.

“W swym podaniu prosi pan 
o zezwolenie na polityczną akcję 
głodową nie w przeznaczonym do 
tego miejscu i nie podając termi­

nu, formy i treści akcji. Zgodnie z 
ustawą o zgromadzeniach, o akcji 
protestu nie obowiązkowo jest za­
wiadamiać Jeśli urządza się ją  na 
Placu Samorządu albo Placu Nie­
podległości od godz. 8 do 23 bez 
tymczasowych obiektów i z licz­
bą uczestników nie przekraczają­
cą 10” - wyjaśnia A. Ćiućelis w 
swej odpowiedzi A. Pilvelisowi 

‘‘Jeszcze raz proszę o wyda­
nie mi zezwolenia na polityczną

akcję głodową i zapewnienie 
ochrony. Będę głodował miesiąc 
- od 23 sierpnia do 23 września 
przed centralną siedzibą partii 
konserwatystów na alei Giedymi­
na w Wilnie” - pisze A. Pilvelis w 
podaniu do stołecznego mera. W 
podaniu wskazuje się, że razem 
będą głodowały jeszcze dwie oso­
by, które “rów nież dążą do 
ugruntowania na Litwie sprawie­
dliwości i demokracji”.

“Samorząd miasta Wilna nie 
może przydzielić ochrony - tylko 
informuje o akcji Główny Komi­
sariat Policji m. Wilna. Samorząd 
kieruje się ustawami"oraz innymi 
aktami prawnymi Litwy i nie jest 
upoważniony-do ich zmiany lub 
korygowania. Proponujemy, aby 
wybrać jedno z miejsc przeznaczo­
nych na akcje i kierować się usta­
wami Litwy” - głosi odpowiedź A. 
Ćiućelisa.

(ELTA)

Andriukaitis chce aktywniejszych działań rządu

Rząd na “wakacjach
Przewodniczący Partii Socjal­

demokratycznej, poseł na Sejm 
Vytenis Andriukaitis chce aktyw­
niejszych działań rządu w roz­
strzyganiu sytuacji, jaka zaistnia­
ła w kraju.

“Kryzys je st wystarczająco 
głęboki i złożony”, powiedział na 
wczorajszej konferencji prasowej 
V. Andriukaitis, analizując sytu­
ację w przemyśle litewskim. Głów­
nym problemem przedsiębiorstw, 
zdaniem V. Andriukaitisa, jest brak 
środków obrotowych, nieodpo­

wiednie administrowanie podat­
kiem od wartości dodanej i jego 
zwrot, zastarzałe zadłużenia przed­
siębiorstw.

Bez rozstrzygnięcia tych kwe­
stii, bez podjęcia środków, jak po­
wiedział V. Andriukaitis, poziom 
bezrobociajesieniąbr. jeszcze bar­
dziej wzrośnie. Przewodniczący 
Partii Socjaldemokratycznej oba­
wia się też, że po ponownej zmia­
nie rządu rosyjskiego, zdewalu- 
oryzowany rubel również odbije 
się na gospodarce litewskiej. W

kontekście takich wydarzeń prze­
wodniczącemu Partii Socjaldemo­
kratycznej dziwną wydaje się ci­
sza w siedzibie rządu.

/ ‘Odnosi się wrażenie, że w na­
szym rządzie ukształtowała się zła 
praktyka wakacji “w Sri Lance” 
albo wypQC2yrtkiyv USA z  okre­
su A. Ślezevi5iusa”, powiedział V. 
Andriukaitis. Wyraził on również 
zdziwienie, dlaczego premierzy nie 

, wyciągnęli wniosku z błędów i nie 
/ przerywajątakiej praktyki.

(ELTA)

Na trasie - największe 
sanktuaria maryjne w  Europie

(Dokończenie ze str. 1)
Jest też dwójka młodych ludzi, 

którzy_pierwszy raz udają się pód 
przewodnictwem i opiekuńczym 
skrzydłem ks, Stańczyka w tak da­
leką drogę. A znaczona jest ona 
czterema największymi sanktuaria­
mi maryjnymi w Europie - Ostra 
Brama - Jasna Góra - Lourdes - 
Fatima.

.. .Ks. Dariusz wymienia do­

brodziejów, którzy w różny spo­
sób wsparli młodych pielgrzymu­
jących. W ich gronie firma Klion 
- Dębica (ofiarowała opony i dęt-' 
ki tak potrzebne w drodze), Kon­
sulat Generalny RP w Wilnie, Sa­
morząd. Pewna skromna pani ze 
wsi z  okolic Podbrzezia, mimo pro­
testów księdza Stańczyka, poda­
rowała na potrzeby pielgrzymów 
100 USD, mówiąc, że dla takiej

młodzieży wszystko by oddała.
Jak się czujecie? Wspaniale - 

pada odpowiedź. Przybyliśmy do 
. Wilna szczęśliwie i zdrowo, mieli­

śmy wiele wspaniałych spotkań, 
wszędzie witano i podejmowano 
gościnnie, jesteśmy pełni otuchy, 
że dalsza nasza droga podobnie 
będzie pomyślna, źe nie oszczędzi 
nam wrażeń i miłych spotkań.

Halina Jotkiałło
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AKTUALNOŚCI

Końca świata nie było
Miliony ludzi oglądali 

ostatnie w  tym tysiącleciu 
wielkie widowisko przyrody
Całkowite zaćmienie Słońca 

przemknęło przez Europę w śro­
dę, dając milionom ludzi ostatnią 
w tym stuleciu szansę obejrzenia 
wielkiego widowiska przyrody. 
Zaćmienie zaczęło się, gdy Księ­
życ całkowicie przesłonił Słońce 
o 11.31 nad Atlantykiem u wy­
brzeży Kanady koło Nowej Szko­
cji. Cień Księżyca pomknął wte­
dy przez A tlantyk z prędkością 
2400 km na godzinę i o 12.10 za­
krył pierwszy skrawek Europy - 
brytyjski archipelag Scilly, a po 
minucie dotarł do Kornwalii na po­
łudniowo-zachodnim krańcu An­
glii.

K r z y c z e li, p łak ali 
I o tw ie ra li s za m p a n a

W Kornwalii zebrało się prze­
szło milion ludzi, pragnących uj­
rzeć zaćmienie. Niebo było za­
chmurzone, ale w ostatniej chwili 
obłoki rozstąpiły się, umożliwia­
jąc dwie minuty i sześć sekund 
czystej magii. Ludzie krzyczeli, : 
płakali i otwierali butelki szampa­
na, oglądając wspaniały spektakl 
światła i ciemności. Gdy Słońce 
zamieniło się w czarny krążek, 
zmrok zapadł gwałtownie, a hory­
zont zaświecił się. Temperatura 
spadła o około 10 stopni Celsju­
sza. Ptaki zaczęły siadać na gałę­
ziach drzew, szykując się do noc­
nego wypoczynku, by po dwóch 
minutach odfrunąć, gdy znów 
pojawił się dzień.

Co c z u li p rzo d k o w ie ?
„Wyobraźmy sobie, co musieli 

czuć nasi przodkowie, gdy ujrzeli 
takie zjawisko dwa tysiące lat 
temu” - powiedział brytyjski astro- 

' nom David Hughes, gdy nad 
Komwalią zapanowała dwuminu­
towa noc. Z Kornwalii cień Księ­
życa, tworzący pas ciemności sze­
roki na 110 kilometrów, przemknął 
przez Francję, południowe Niem­
cy, Austrię, Węgry, Rumunię, Buł­
garię i Morze Czarne, a potem 
przez Bliski Wschód i południową 
Agę. Zaćmienie zakończyło się ok. 
14.30 nad Zatoką Bengalską, wraz 
z zachodem Słońca (była tam już 
godzina 19.00).

„C h m u ry  p re c z !”
Pas całkowitego zaćmienia ob­

jął tym razem gęsto zaludnione te­
reny Europy, w tym wielkie mia­
sta, takie jak Strasburg, Stuttgart, 
Monachium, Salzburg, Graz i Bu­
kareszt. W Niemczech deszcz i 
chmury poważnie utrudniły obser­
wacje zaćmienia. Dziesiątki tysię­
cy mieszkańców Stuttgartu i tury­
stów na próżno wznosiło okrzyki 
„Chmury precz!”. Pierwszą ofiarą 
zaćmienia stał się24-letni Niemiec, 
który wspiął się w miejscowości 
Bad Bergzaberg na słup elektrycz­
ny i dotknął przewodów wysokie­

go napięcia. Nieuważnego entuzja­
stę niezwykłych widoków prze­
wieziono do szpitala z oparzonymi 
rękami

R zą d  p rze rw a ł 
p o s ie d ze n ie , a  P a p ie ż  

s k ró c ił a u d ie n c ję
.Rząd szwajcarski przerwał w 

środę na dziewięć minut swe co­
tygodniowe posiedzenie, aby mi­
nistrowie mogli obejrzeć zaćmie­
nie. Siedmiu ministrów federal­
nych wyszło w tym celu na bal­
kon gmachu rządowego w Bemie. 
Papież Jan Paweł II skrócił swą 
środową audiencję generalną, aby 
pielgrzymi mogli obejrzeć zaćmie­
nie, a potem sam obserwował to 
zjawisko ze śmigłowca, który wiózł 
go z Watykanu do letniej rezyden­
cji w Castel Gandolfo. Po wylą­
dowaniu wyszedł ze śmigłowca i 
obserwował Słońce przez okula­
ry ochronne używane przy spa­
waniu. W regionie Rzymu Księ­
życ zasłonił 84 procent tarczy sło­
necznej. Na szosach Europy two­
rzyły się korki, gdyż kierowcy za­
trzymywali się, aby obejrzeć za­
ćmienie.

Kulminacyjny moment zaćmie­
nia nastąpił w Rumunii, gdzie w 
miejscowości Rimnicu Vilcea, Księ­
życ zasłaniał Słońce dłużej niż 
gdziekolwiek indziej - dwie minuty 
i 23 sekundy.

Pa n ik i nie było 
Jak mówią ratownicy, dzień był

Zaćm ienie Słońca na tle  monumentu „La Gira Ido” w hiszpańskim  
m ieście Sevilla F o t EPA-ELTA

bardzo piękny, zachmurzenie nie­
wielkie, jednakże w porównaniu z 
innymi dniami wczoraj opalających 
się obserwowano stosunkowo 
niewiele. Ich zdaniem, wielki 
wpływ miały na to informacje o 
zaćmieniu Słońca i ewentualnym 
końcu świata:

Ci, którzy jednak decydowali 
się przyjechać na plaże, byli przy­
gotowani do obserwowania tego 
niecodziennego zjawiska. Najpo­
pularniejszym przyrządem, służą­
cym do obserwacji tego zjawiska 
przyrody, był okopcony kawałek 
szkła. Częściowe zaćmienie Słoń­
ca można było oglądać od począt­
ku do końca, na niebie bowiem 
znajdowało się tylko kilka chmu­
rek.

Kłajpeda oczekiwała “końca 
świata” spokojnie i bez paniki. Na 
ulicach miasta obserwowało się 
pojedyncze osoby, oglądające 
przez specjalne zaciemnione szkła 
coraz bardziej okrojoną tarczę sło­
neczną.

A propos, w kościołach por­
towego miasta również nie zaob­
serwowano większego napływu 
wiernych. Sługa kłajpedzkiego 
kościoła pw. Maryi Królowej Po­
koju powiedział, że kilka dni temu 
występowała pewna panika, gdy 
ludzie uwierzyli w wątpliwe prze­
powiednie o końcu świata, jed­
nakże w czasie samego zaćmienia 
Słońca nie zdarzyło się nic nad­
zwyczajnego.

(PAP,ELTA)

O p i n i e  z  u l i c y   ....................................................

Dzieli jak każdy inny
Wygląda na to, że ludzie mają ważniejsze problemy niż zaćmienie 

słońca. Nie za bardzo wierzą w proroctwa, nie są zabobonni. W godzi­
nach od 1130 do 12 00 przy Domu Prasy grupka dziennikarzy ogląda­
ła przez szklą i filtry zaćmienie. Odnosiło się wrażenie, że czekali na 
cud. Przechodni natomiast reagowali mniej emocjonalnie i stwier­
dzali, że jest to dzień jak  każdy inny.

Kęstas Bepirśtis, 
student (godz.: 11.35)

Nie wierzą w żadne proroctwa, ani w inne 
przesądy. Koniec świata - to nawet brzmi 
śmiesznie. Po prostu ciekawie jest obserwo­
wać takie zjawisko, przecież raz w życiu na 
własne oczy można zobaczyć coś takiego.
Naprawdę, jest to dzień jak każdy inny.

Valdas Z iuraitis, pracownik  
“Lietuvos spauda” (godz.: 11.39)

Z tym zaćmieniem to tak do końca nie 
wiadomo, czy ono w ogóle będzie - chmury 
mogą przesłonić widoczność. Kiedy byłem 
małym chłopcem, pamiętam jak podczas po­
dobnego zjawiska przyrody psy przestawa­
ły szczekać, a kury gdakać. Babcia się jeden 

raz przeżegnała, potem znów poszła doić krowę, a co do tych zabobo­
nów - to nic się nie stanie. Dzisiejszy dzień niczym nie różni się od 
pozostałych. Po prostu chce mi się teraz jeść. O tej porze mój żołądek 
zawsze upomina się o jedzenie. ,

Stefania Czerkowska, 
emerytka (godz.: 11. 45)

Tak, tak - słyszałam w radiu o zaćmieniu. 
A co, już teraz ma być? Jak byłam mała, to już 
widziałam zaćmienie - wówczas było ciemno i 
tyle. Za parę minut zrobiło się znowu jasno. 
Jaki koniec świata?! Niczego się nie boję.

Renata Orloviene, 
młoda mama (godz.: 11. §2) 

Mam jakąś obawę ze względu na dzieci i 
siebie. Przecież wszystko może się wydarzyć. 
Tyle się o tym teraz mówiło, a w świecie cią­
gle zdarzają się jakieś katastrofy. Tym bar­
dziej, że zjawisko takie można obserwować 
nie każdy dzień. Jednak jak na razie wszystko 
gra, a co będzie - zobaczymy.

Władimir Tarasów, pracownik 
“Lietuvos telekomas”

(godz.: 11.55)
Wymyślają ci uczeni, astrologowie coś 

przepowiadają. Nic się nie stanie, wszystko 
będzie w porządku. Jedyne, co wyróżnia to 
zjawisko z szeregu innych, to to, że jest ono 
ostatnie w tym tysiącleciu. Życie potoczy się 
dalej tak, jakby nic w tym dniu się nie stało.

Wypowiedzi zanotowała Agnieszka Sklnder 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Emerytura z  Ameryki
(Dokończenie ze str. 1)

“Ja i V. Adamkus mamy kilku 
wspólnych przyjaciół, w tym jed­
nego adwokata^który zwrócił się 
do mnie i przedstawił ten problem.
Zadecydowałem, że byłaby to nie 
tylko odpowiednia, ale też słusz­
na decyzja” - powiedział R.Durbin.

“To bardzo rzadki przypadek.
Uważam, że jestem znawcą histo­
rii, jednakże nie przypominam, aby 
Amerykanin zrezygnował z obywa­
telstwa, chcąc zostać przywódcą 
innego kraju” - twierdził senator.

Prócz ubezpieczenia społecz­
nego nowa ustawa zapewniłaby V.
Adamkusowi emeryturę, na którą

zasłużył pracując na stanowisku 
administratora agencji ochrony 
środowiska USA.

Prezydent V. Adamkus poprzez 
swych rzeczników twierdzi, iż wie­
dział, że senator R. Durbin troszczy 
się o jego rentę socjalną i ubezpie­
czenie społeczne. Jednakże, jak 
powiedział prezydent, senator to 
czyni z własnej inicjatywy. V. Adam­
kus zaznaczył, że nie prosił R. Dur- 
bina, aby zajął się “tą sprawą”.

W roku ubiegłym R. Durbin 
został odznaczony orderem Wiel­
kiego Księcia Litewskiego Giedy­
mina II klasy.

(ELTA)
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Zakończył się Festiwal Trocki

Gwałtowne namiętności z  parasolkami w tle...
i syna, dwie wspaniałe orkie­
stry. Zespoły te niedawno wró­
ciły i  jeden z Japonii, drugi z ’ 
Austrii, gdzie odniosły wielkie 
sukcesy.

W drugiej częśbi koncertu 
Rosyjski Balet Cesarski przed­
stawił Carmen - Suitę Rodiona 
Szczedrina.

...P o  d łuższej p rze rw ie  
związanej z montowaniem bar­
dzo lakonicznych dekoracji - 
płaszczyzn składających się z 
poziomych brązowych desek, 
jakie okalają zwykle areny, na 
których toczą się walki byków, 
na scenę milczkiem schodzą się 
w maskach sewilscy opryszko- 
wie i ich dziewczyny. Wśród 
nich Carmen - Elena Filipiewa 
i Don Jose - Gediminas Taran- 
da.
^ Akcj a baletu Carmen zbli­

żona jest bardziej do noweli P. 
Merimee, niż do opery Bizeta. 
Wybrano tu najbardziej moto­
ry czne, najbardziej dramatycz­
ne momenty. Uczucia, reakcje 
bohaterów są skomasowane do 
granic możliw ości. Z najdują 
się oni stale, w stanie psychicz­
nego napięcia, poczucia zagro­
żenia. Kanciaste, marionetko­
we ruchy tancerzy jak  gdyby 
poruszanych niewidzialną nicią 
Przeznaczenia, potęgują wraże­
nie.

W w arian c ie  R odióna 
Szczedrina balet został wysta­
wiony w Moskwje, w  Bolszom 
20 kwietnia 1967 r.' Choreogra­
fię i libretto stworzył wielki A. 
Alonso, scenografię B. Messe- 
rer, główną rolę kreowała wte­
dy M aja P lisiecka (Carmen), 
N. Fadiejeczew był Don Jose, 
a S. Radczenkoj- Escamilio. Już 
ponad trz y d z ie śc i la t b a le t 
Szczedrina nie schodzi ze scen 
świata. Wychowało się na nim 
niejedno pokolenie tancerzy.Gediminas Ta randa - Don Jose

B ez tro ska  Carm en Eleny 
Filipiewej, w otoczeniu ponu­
rych, milczących masek, Kon­
trastuje jak gdyby z surową rze­
czywistością. Don Jose - Ge­
diminas Taranda - jest świadom 
od początku do końca tego, co 
się stanie. W spaniała sztuka 
zgranego zespołu poruszyła do 
głębi widzów. Doskonali byli 
główni bohaterowie, jak  rów­
nież brat Gediminasa, Vytautas, 
Irina Sumiewa w roli Przezna­
czenia, .Escamilio Denisa Ma- 
tw ijenko. K ażdy gest, każdy 
ruch tancerzy zawierał głęboką 
treść. W surrealistycznej in­
scenizacji neoklasyczne formy 
baletu sąsiadowały z bardzo re­
alistycznymi elementami. Było 
ich całe mnóstwo. Klepnięcie 
Escamilio po udzie na Carmen, 
jak się przywołuje psa, wprawi­
ło w drżenie.

P ożegnan ie  um ierającej 
Carm en z  Jose - w zruszyło. 
Walka Przeznaczenia ze Straż­
nikiem Dobra - pełna dynami­
zmu; |

Na kanwie wzajemnychrslo- 
sunków trzech głównych posta­
ci, konflikt między pragnienia-? 
mi jednostki, a prawami spo­
łecznego współżycia urósł do 
przejmującego symbolu. Arty­
ści oddali to wszystko mocno, 
przekonująco, patetycznie.

Niemilknące oklaski wywo­
łały na scenę pierwszą wyko­
nawczynię roli Carmen w suicie 
R. Szczedrina M aję Plisiecką i 
sam ego kom pozytora. Okla­
skom nie było końca.

O statni akcent Festiewalu 
Trockiego był naprawdę efek­
towny.

B arb a ra  Znajdziłowska 
Fot. au torka

Deszcz praktycznie padał 
cały czas. Morze kolorowych 
parasolek docierało aż do wy­
niosłego donżonu Zamku Troc­
kiego. Bardziej doświadczeni 
widzowie przyszli w nieprze­
makalnych płaszczach, z wor- 
karrfrzcelofanu, które kładli na 
mokrych krzesełkach, inni wo­
leli stać niż siedzieć w wodzie.

Ostatni koncert Festiwalu 
Trockiego był szczególny. W 
pierw szej częśc i w ystąp iły  
dwie zjednoczone orkiestry - 
“Ćamerata” z Petersburga i Li­
tewska Kameralna. Za pulpitem5 
stanął maestro Saulius Sondec- 
kis. Oba zespoły  w ykonały 
Symfonię włoską A-dur R Men­
delssohna oraz' efektowne Wa­
riacje wiolonczelowe (op. 33) 
na temat rokokowy z orkiestrą

P. Czajkowskiego. Partię solo­
wą grał syn Sauliusa i Sylwii 
Sondeckisów - Vytautas.

Młody muzyk dał się już po­
znać na konkursie wiolonczeli­
stów w Hiszpanii, gdzie zajął 
pierwsze miejsce. Z Petersbur­
ga przywiózł specjalną nagro­
dę. Pierwszą nagrodę uzyskał na 
konkursie w Nowej Zelandii. 
Obecnie je st solistą orkiestry 
sym fonicznej R adia Północ­
nych Niemiec.

Specyficzny typ melodyki 
P. Czajkowskiego o zdecydo­
wanie wokalnym charakterze, 
całkowite zaangażowanie mło­
dego wiolonczelisty i ten roko­
kowy deszcz szemrzący wśród 
parasoli na widowni stworzyły 
nastrój. Publiczność z  w ielką 
życzliwością oklaskiwała ojca

I/yłautas (od lewej) i  Saulius Sondeckisowie w Wariacjach wiolon­
czelowych P. Czajkowskiego

Znalezione kości ludzkie zostaną 
pochow ane w podziem iach  
klasz toru  franciszkańskiego

Powstanie skwer
Skwer przy kościele francisz­

kańskim na ul. k o c k ie j może 
stać się bardzo atrakcyjnym zie­

lonym  punktem stolicy. Tak uwa­
żają specjaliści dyrekcji rewalo­
ryzacji Starówki. Prowadzone 
obecnie prace porządkowe na 
tym skwerze mają być zakończo­
ne do jesieni.

Pracujący na skwerze robotni­
cy, jak pisze gazeta “Vakarines na- 
ujienos”, odkopali kości ludzkie. 
Pod nadzorem funkcjonariuszy Wi­
leńskiego Komisariatu Policji zna­
lezione kości złożono do worecz­
ków. Te szczątki zamierza się po­
św ieć  i pogrzebać w podziemiach 
pobliskiego klasztoru Franciszka­
nów. Uważa się, że w XIV-XV wie­
kach był tu cmentarz, który później 
został zabudowany.

Na uporządkowanie tego skwe­
ru przeznaczono 150 tys. litów. 
Ustawia się tu nową bramę, urządza 
wjazd do klasztoru, naprawia się 
ogrodzenie, zakłada alejki, porząd­
kuje kwietniki. Na skwerze ustawio­
ne będą ławeczki. (ELTA)

200 wilniukow wyjechało
Zaproszenie do Mrągowa

W pięknym Mrągowie za­
zwyczaj bardzo serdecznie wi­
tan i są przybysze z Litwy, bo 
mrągowianie to bardzo często 
by li m ieszkańcy  naszych  
stron, którzy po wojnie obra­
li to  m iasto jako  swój drugi 
dom. J u tro  będą podziwiali, 
w śród innych przybyszów  z 
kilku krajów , nasze zespoły, 
naszych plastyków i twórców 
ludowych oraz poetów. Już po 
raz piąty zainaugurowany zo­
stanie Festiwal K ultury K re­
sowej. A zatem, mały jubile­
usz.

Natura obdarzyła to miasto i 
okolice szczególnie hojnie, po­
dobnie jak  W ileńszczyznę. 
Przepiękne krajobrazy, jeziora, 
duże lasy. Czują się więc nasi 
uczestnicy niemal jak w domu. 
Oby tylko w tym roku godnie go 
reprezentow ali. A pojechały 
“siły” mocne i różnorodne: ze­
społy “Wileńszczyzna”, “Zgo­

da”, “Landwarowiańie*?, “Stru­
myk”, “Drużbanci”, “Wilniuki”, 
Kapela Kaziuka Wileńskiego, 
Kapela W ileńska, śpiewająca 
rodzina Saszenków, solista Zyg­
munt Klimaszewski. Wszyscy 
oni włączą się już jutro w nurt 
licznych/imprez festiwalu mrą- 
gowskiego, który po Pikniku 
Country, jest drugą ważną im­
prezą letnią, odbywającą się w 
tym  m ieście . P ow sta ła ona 
przed pięciu laty z inicjatywy 
mieszkańców, a je j celem jest 
przybliżenie i popularyzacja 
tego, co jest nieodłączną histo­
rią Polski. A zatem, Wileńszczy­
zna, Wołyń, Polesie, a także go­
ście z różnych innych stron, któ­
rzy dzięki ludziom dobrej woli 
co roku mogą się spotkać pod 
mrągowskim dobrym “dachem”.

W piątek, o godz. 10.00 na 
Placu Piłsudskiego rozpoczną 
się kiermasze. Potem w pobli­
skim ośrodku kultury “Zodiak”

otwarte zostaną 
w ystaw y" p la ­
s tyczna , ręko ­
dzieła, fotogra­
ficzna. W róż­
nych punktach 
miasta odbywać 
się będą koncer­
ty, a najliczniej­
szą publiczność 
n i e z m i e n n i e  
przyciągnie am­
fiteatr nad pięk­
nym  jez io rem  
ęzos. Uroczyste 
o tw arcie fe s ti­
walu nastąpi tam 
właśnie, w sobo­
tę, o godz. 20.00. W niedzielę 
w szyscy  u czestn icy  obecni 
będą na Mszy Św. Ekumenicz­
nej na stadionie przy ul. Mron- 
gowiusza (pastor, pisarz, języ­
koznawca, poprzednia nazwa 
miasta założonego przez Krzy­
żaków - Sensburg). K oncert

galowy tegoż dnia odbędzie się 
w amfiteatrze. W międzyczasie 
- aukcja prac plastycznych, spo- 
tkan ia  poety ck ie , obchody 
Ś w ięta  W ojska Po lsk iego  i 
dziesiątki innych imprez. Jak 
przystało na jubileusz.

II* J.
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LITPOLBAT ■ do Kosowa leszcze daleko

Attache wojskowy Polski na Litw ie pułkownik Grzegorz Hongows^ {u ,u y ,^  — , --------'
15 sierpnia kończy swą kadencję

Na ćwiczeniach problem u ze zdobyciem fortyfikacji domniemanego 
wroga nie było

Dowódca batalionu UTPOLBAT Sigitas Baltuśka (pierwszy po lew ej stronie) zaprasza panią ambasador do 
wizytacji jednostki

Zambasadorskiego voh/o do wojskowego jeepa  -

(Dokończenie ze str. 1)

I ! Wysłanie tego batalionu do 
“gorących” m iejsc, zdaniem  
polskiego attache wojskowego, 
jest możliwe, jednak wiąże się 
to z dużymi kosztami.

Następcą attache wojskowe­
go R.P w W iln ie G rzegorza  
Pongowskiego będzie pułkow­
nik Włodzimierz Marzęda.

Kw iaty ku c z c i pole głych
Olita na wszystkich wywarła 

jak najlepsze wrażenie. Miasto 
(ok. 77 tys. mieszkańców) jest 
ładne, czyste i zadbane. Prze­
chodzimy przez centrum Olity. 
Przy pomniku “Anioł Wolno­
ści” (w zniesionem u ku czci 
poległych o niepodległość' Li­
twy) pani Eufemia Teichmann i 
ambasador Czech złożyli kwia­
ty.

Eu ro re g io n  “ N e m u n a s ”
Obejmuje trzy państwa - Li­

granica między nami powinna 
n ie  d z ie lić , lecz łą czy ć  - 
stwierdziła Ekscelencja.

Pani Teichmann jest prze­
konana, że euroregion “Nemu- 
nas” ma wszelkie możliwości 
nawiązania korzystnych dla obu 
stron (Litwy i Polski) kontak­
tów gospodarczych, kultural­
nych i społecznych.

60 sty p e nd ió w
- Polska oferuje 60 stypen­

diów dla młodzieży z Litwy w 
prywatnej szkole w Koszalinie. 
-Chcielibyśmy, aby wśród tych 
studentów znaleźli się również 
młodzi ludzie z Olity - powie­
działa J.E. Eufemia Teichmann 
podczas spotkania z prezyden­
tem  tego m iasta  D obilasem  
K urtinaitisem . Został także 
omówiony temat ewentualnych 
polskich inwestycji w przemysł 
Olity oraz współpracy i wymia­
ny kulturalnej i młodzieżowej.

Je d y n y  batalion
- Jest to-jedyny batalion z 

u dzia łem  państw a-cz ło n k a  
NATO. Dlatego powinno odby­
wać się szkolenie, które pomo-

Jże dostosować się do standar-

dówNATO, ale wymaga to dużo 
pracy - powiedziała dla “Kurie­
ra Wileńskiego” pani ambasa­
dor Eufemia Teichmann. Pod­
stawowymi problemami w LIT- 
POLBAcie, zdaniem Jej Eks­
ce lencji, są  problem  języ k a  
(angielskiego) i kom unikacji 
technicznej. Dla dpbra misji i 
żołnierzy “trzeba jeszcze doj­
rzeć” i nie śpieszyć do pełnie­
nia misji pokojowej w Koso­
wie. - Dlatego też, na razie, w 
polskiej jednostce w Kosowie 
udział w ezm ą nie-żołn ierze 
LITPOLBATu, tylko Jegrzy z 
Kowna (30 osób z jednostk i 
wojskowej “Kauno Jegeriai” - 
przyp. a u to r )  - pow iedziała 
pani Teichmann.

LITPOLBAT - najważniejszy
- P raprzyczyną w izyty w 

Olicie była wizyta w LITPOL- 
BATcie - musiałam sprawdzić 
czy litewski i polski element 
LITPOLBATu je st kompaty­
bilny - powiedziała “K uriero­
wi” pani ambasador. - Dobrze 
je st spotkać się i powiedzieć 
“co tu jeszcze mamy do zro­
bienia” - mówiła pani Teich- 
mann.

Kw iaty ku czci poległych za 
wolność Litwy

Pani ambasador podkreśli­
ła też znaczenie wizyty w pla­
nie wspólnej polityki bezpie­
czeństwa. - Problem bezpie­
czeństwa Litwy jest też proble­
mem Polski - zapewniła pani 
Teichmann.

Paweł Kobak 
Fot. M arian Paluszkiewicz

twę, Rosję i Białoruś.
W siedzibie naczelnika po­

wiatu olickiego pani ambasador 
spotkała się z wiceprzewodni­
czącym powiatu Pranasem Ja- 
ciunskasem. Podczas spotkania 
zostały omówione kwestie do­
tyczące współpracy Olity i Pol­
ski w w ym iarze sam orządo­
wym, kulturalnym i gospodar- 
czo-inwestycyjnym.

- Bardzo bym chciała wpro­
wadzić troszkę życia do tego 
regionu - powiedziała pani Te­
ichmann.' |  Chcemy zaktywizo­
w ać w spó łp racę reg ionalną 
(Olita - Suwałki), bo ja  czuję 
tutaj niewykorzystaną szansę - 
powiedziała pani Eufemia.

Współpraca transgraniczna, 
zdaniem pani ambasador, jest 
przedmiotem rozmów specjal­
nej komisji międzyrządowej. - 
W izytow anie reg ionów  je s t  
bardzo ważne, polityka nie musi 
się kończyć na Wileńszczyźnie, 
co, niestety, ma m iejsce, zaś
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Co słychać na granicy
Wczoraj pogranicze litewsko- 

białoruśkfe odwiedził wicemini­
ster spraw wewnętrznych Juozas 
Galginaitis. Towarzyszyli mu 
przedstawiciele kierownictwa De­
partamentu Policji Granicznej 
przy MSW.

Wiceminister zapoznał się z 
otwartymi w roku ubiegłym straż­
nicami granicznymi w  Triboniai i 
Miednikach, z pracą przejść gra­

nicznych w Miednikach, Szumsku 
i Ławaryszkach.

Galginaitis zapoznał się rów­
nież z pracami w  zakresie oznako­
wania litewsko-białoruskiej grani­
cy państwowej. Litwa zakończy­
ła już  takie prace graniczne na 
swym odcinku- 340kilometrów z 

; ogólnej długości 651,7 km, tj. od 
punktu przecięcia się granic Li­
twy,Łotwy i Białorusi do pętli dzie-

wieniskiej w rejonie solecznickim.
Wiceminister zwiedził również 

wieżę obserwacyjną koło Vidzi- 
unai. Tu, podobnie jak i w dzie­
więciu wieżach wzniesionych na 
pograniem z Białorusią, zakończo­
no już montowanie termowizyj­
nych systemów obserwacji, zaku­
pionych na podstawie "umowy z 
francuską firmą “Thomson”.

(ELTA)

Jedno z  nowych przejść granicznych - miednicka komora celna

Nadal tajemnica
29 sierpnia 1998 r. na 11 km 

szosy niemenczyńskiej funkcjo­
nariusze policji wileńskiej zna­
leźli ludzkie kości. Ekspertyza 
wstępna wykazała, że należą one 
do mężczyzny w wieku 19-20 la t  
18 marca br. badania DNR pozwo­
liły ustalić tożsamość człowieka, 
do którego należały szczątki. Ro­
bert Butkiewicz (1981 r. ur.), 
mieszkaniec Niemenczyna, został 
zabity, a  reszty jego zwłok ciągle 
się poszukuje ~

9 marca ub. r. policja rej. wileń­
skiego wszczęła poszukiwania 
Butkiewicza, jako ukrywającego się 
przed śledztwem. W sądzie czeka­
ła na niego sprawa kama. Nie uwa­
żano go za zaginionego, ponieważ’ 
ojciec Roberta nie zwracał się do 
policji w tej sprawie. Butkiewicz 
młodszy znany był organom pra­
worządności. W listopadzie 1997 
r. z chuligańskich pobudek pobił 
mieszkańca Niemenczyna B. Na 
jego koncie było również przy­
właszczenie cudzego mienia. Krą­
żyły pogłoski, że jego ojciec “wy­
kupywał” syna z  policji. Jednak,

jak powiedział prokurator rej. wi­
leńskiego Egidijus Motiejunas, 
chodziło o kary pieniężne, ponie­
waż Robert był wtedy niepełno­
letni i odpowiedzialność za niego 
ponosili rodzice.

Kto za b ił?
W październiku 1998 r. pra­

cownicy policji rejonowej otrzy­
mali informację, że Butkiewicz zo­
stał zamordowany. Zatrzymany 
za rabunek mieszkaniec Niemen­
czyna X. przyznał się, że między 
nim, a Robertem, na skutek kon­
fliktu osobistego, doszło do bój­
ki. Wynik jej już jest znany, ale 
sprawa przybrała niespodziewa­
ny obrót. Gdy X. znalazł się w 
zakładzie karnym w Prawienisz- 
kach, odwołał wszystkie swoje 
poprzednie zeznania. Nie wiado­
mo, czy to mu pomoże: jest pisem­
ne przyznanie się, kaseta wideo z 
zapisem eksperymentu śledcze­
go na miejscu wypadku. Na pod­
stawie zezwolenia sądu X. na 2 
miesiące zostanie przewieziony 
na wileńskie Łukiszki, gdzie bę-

Z  pociągu - do aresztu
We wtorek funkcjonariusze 

litewskiej policji granicznej za­
trzymali Białorusinkę i Rosjani­
na, którzy potrzebną do wjazdu na 
Litwę sumę pieniędzy zgłosili w 
fałszywych litach i dolarach USA.

Na przejściu granicznym Kabe- 
liai orańskięj jednostki policji gra­
nicznej, w pociągu Grodno - Mar- 
cinkańce straż graniczna zatrzyma­
ła obywatelkę Białorusi Zinaidę 
Chochę. Okazała ona sfałszowany 
banknot 100-litowy.

65-letnią Z. Chochę przekaza­
no funkcjonariuszom komisariatu 
policji rejonu orańskiego.

Na przejściu granicznym Ra- 
moniskes jednostki policji granicz­
nej w Pagegiai został zatrzymany 
mieszkaniec obwodu kaliningradz­
kiego Andriej Liszow.

28-letni obywatel Rosji w cza­
sie sprawdzenia przedstawił funk­
cjonariuszom 100-dolarowy bank­
not z wyraźnymi znakami fałszer­
stwa.

Policja podatkowa skontrolow ała spółkę rolną 
 ........    11 “M igiinai”

Domy - widma?

F o t A lg is  B razaitis

““Zostawcie mnie w spokoju" - powiedziała dusza Butkiewicza

10 sierpnia funkcjonariu­
sze wileńskiego powiatowego 
oddziału Departamentu Policji 
Podatkowej przy MSW skon­
tro low ali spółkę ro ln ą  “M i- 
gunai”, zarejestrow aną we wsi 
M ariam pol w rejonie wileń­
skim. Podstaw ową działalno­
ścią tej spółki je s t p rzeróbka 
drewna.

W czasie sprawdzenia usta­
lono, że spółka, nie zawierając 
umów, od osób fizycznychprzyj- 
mowała drewno do przeróbki na . 
podstawie zleceó-umów, wysta­
wianych przez Ministerstwo Rol­
nictwa i Ministerstwo Leśnictwa 
Republiki Litewskiej, w sprawie 
sprzedaży lasu na pniu oraz na 
podstawie pokwitowań, stwier­
dzających, żę za drewno zapła­
cono leśnictwu.

W czasie sprawdzania znale­
ziono kwity potwierdzające opła­
tę za drewno zakupione przez dy­
rektora spółki E. Z. na imię jego

przedsiębiorstwa personalnego. 
Te pokwitowania mają pieczęć 
Nadleśnictwa Wileńskiego, w 
którym zgodnie z danymi, posia­
danymi przez funkcjonariuszy 
policji podatkowej, E. Ż. pracuje 
dodatkowo jako mistrz.

Spółka rolna “M igunai” z 
drewna montuje domy, jednakże 
nie ma dokumentów ewiden^i 
buchałteryjnej, potwierdzają­
cych budowę tych domów. Dy- 
tęktor spółki twierdzi, że  osoby, 
które zamówiły domy, po prostu 
zniknęły.

Prócz tego, w pomieszcze­
niach spółki “Migunai” znalezio­
no butle z gazem bez dokumen­
tów  zakupu. Funkcjonariusze 
policji podatkowej ustalili, że te 
butle należą do przedsiębior­
s tw a personalnego dyrektora 
spółki E .Ż .

Wydział informacji 
Departamentu 

Zarządzania MSW

dzie go przesłuchiwał prokurator.

R o d zin a
Ojciec zabitego, jak powiedzia­

no w prokuraturze rej. wileńskiego, 
zachowuje się dosyć dziwnie. Prze­
staje z bioenergetykami. Ostatnio 
słyszano od niego zdanie, że dusza 
jego syna powiedziała, iż “jest już 
w niebie i żeby wszystkiemu dać 
spokój”. Niestety, spokoju na ra­
zie nie przewiduje się. Trwa śledz­
two, poszukuje się pozostałych 
szczątków, które można byłoby 
pochować. Wreszcie, dokładnie 
ustalić, kto zabił młodego człowie­
ka. Z nieoficjalnych źródeł dowie­
dzieliśmy się, że starszy brat Ro­
berta kilka lat temu również jakiś 
czas ukrywał się przed policją, po 
.upływie 1,5 roku wrócił i życie po­
toczyło się  zw ykłym  torem . 
Zdaniem prokuratora, zachowuje 
się normalnie i tym się różni od 
swego zabitego brata. Robert bo­
wiem miał pewne odchylenia od 
normalnego zachowania się, leczył 
się w zakładzie psychiatrycznym.

Irena Litwin

-Tak bardzo chcieli trafić na Litwę

Liszowa przekazano funkcjo­
nariuszom policji rejonu szakiaj- 
skiego.

Przybywający na Litwę pod­
różny powinien na okres trzech 
dób posiadać co najmniej 300 li­
tów w gotówce albo odpowiednią 
kwotę w walucie obcej. Osoby 
przyjeżdżające na Litwę na okres, 
przekraczający 3 doby, muszą mieć 
.co najmniej 100 litów na dobę albo 
taką samą sumę w walucie obcej.

(BNS)

Kronika policyjna
Wydział Sztabu Informacji 

M SW RL podaje: 10 sierpnia 
br. w k ra ju  zanotow ano 202 
przestępstwa, w tym: 2 zabój­
stw a, 11 ob rażeń  c ia ła , 10 
chu ligańsk ich  ekscesów , 7 
rabunków , 172 k rad z ieże . 
Skradziono 9 samochodów, 
znaleziono - 9.

Zanotowano 21 wypadków 
drogowych i 9 pożarów. Zna­
leziono zwłoki 8 osób. Zatrzy­
mano 39 podejrzanych o popeł­
nienie przestępstw.

Zabójstwo
10 sierpnia o godz. 13min.05 

ze stawu we wsi Pailiai (rej. sza- 
welski) wydobyto samochód 
mazda 626. W bagażniku auta 
znaleziono zwłoki A. T. (ur. 1975 
r.) z ranami ciętymi głowy. Trwa 
dochodzenie.

Obrażenie dała
10 sierpnia o godz. 12min.30 

do wileńskiego szpitala dziecię­
cego w Santory szkach przywie-, 
ziono M. J. (im 1985 r.) z ranami 
kłutymi klatki piersiowej. Nasto­
latka zawiadomiła, że 23 lipca 
około godz. 23 na ul. Parko zra­
nili ją4  młodzi mężczyźni.

Rabunki
10 sierpnia około godz. 12 do 

domu E. A. (ur. 1925 r.) w Pata- 
mulSeliai (rej. kowieński) zaszły 
2 Cyganki. Podczas, gdy jedna z 
nich obezwładniła gospodynię, 
druga zrabowała 5.000 litów.

10 sierpnia o godz. 21 min. 50 
na klatce schodowej domu przy 
ul. Kazliśkią w Wilnie nieustalo­
ny mężczyzna pobił J. D. i ode­
brał dokumenty oraz pieniądze. 
Straty - 200 litów. Sprawcę po­
szukuje się.

Kradzieże 
10 sierpnia w sklepie “Cen- 

trinis gastronomas” na al. Gedi-

minasa w Wilnie, w niejasnych 
okolicznościach zginęła torba 
ob. USA. Amerykanin został 
pozbawiony dokumentów, 2 kart 
kredytowych, 490 USD i 50 li­
tów.

10 sierpnia do kłajpedzkiego 
Komisariatu Policji nr3 zgłosił się 
ob. Grecji i zawiadomił, że 9 bm. 
około godz. 21 zaparkował swój 
samochód BMW 325 na podwó­
rzu domu przy ul. Statybininkij. 
10 sierpniao godz. 0 min. 50 sa­
mochodu już nie znalazł. Straty -
60.000 litów.

"Biznes”
10 sierpnia funkcjonariusze 

specjalnej grupy badania zja­
wisk antyspołecznych Główne­
go Komisariatu Policji Wilna w 
domu przy ul. Markućii} znaleźli 
około 30 litrów alkoholu wła­
snej produkcji. Jewgienij Kono- 
plow  (ur. 1946 r.), gospodarz 
domu, nigdzie nie pracuje, ra­
zem z nim mieszka jego niepeł­
nosprawna matka. W domu zna­
leziono również wódkę rozlaną 
do 13 plastykowych półlitrówek 
oraz 15- litrowy plastykowy po­
jemnik. Gospodarz powiedział 
policji, że wódkę kupował (po 
10 litów za Htr) od nieznajomych 
osób, którzy dostarczali alkohol 
raz na 2 tygodnie. Konoplow 
sprzedawał wódkę po 7 litów za 
pół litra. Mężczyzna nie próbo­
wał stawić oporu funkcjonariu­
szom policji, wskazał nawet kry­
jówkę, gdzie przechowywał sa­
mogon.

Przygotowała 
Irena Litwin
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PODRÓŻE DALEKIE I BUSKIE KURIER

“Wątpię, czy istnieje miasto, któregoby się nie znienawidziło, przeżywszy w nim to, co myśmy przeżyli, a pomimo to kocha się wprost Florencję. 
Jestem przekonany, że tęsknić będę do niej zawsze, je ś liz  niej wyjadę" (Stanisław Brzozowski)

2. Florencja - miasto szczególnej piękności

Loggia deiia Signoria - odkryte muzeum z zabytkowymi rzeźbami, jedyne m iejsce w 
mieście, gdzie stoją rzeźby oryginalne. (W głębi, po prawej, obok wozów ciężarowych 
- "Porwanie Sabinek9 Giambologni (1583 r.)

Nie wyjechał “stąd” Stanisław Brzozow­
ski. Nie dane mu było. Złamany chorobą, 
dokuczliwymi kłopotami finansowymi coraz 
bardziej zapadał na zdrowiu. Będąc już “su­
chotnikiem na wykończeniu” (jak go nie­
raz określano w kręgach mu nieprzyja­
znych), mobilizował w sobie resztki sił i jak 
powie Eugeniusz Kabatc “biegał po Floren­
cji jeszcze silny na tyle, by ją  podziwiać, a 
zwłaszcza kościoły, muzea, galerie, pełne 
bogactwa wszelakiego. Sztuka była zawsze 
częścią jego filozoficznego myślenia i od­
czuwania”.

M iło ść -  d o m iasta I d z ie l s ztu k i
“Tak, proszę pani - mówił do Zofii Nał­

kowskiej, która odwiedziła go tu wiosną 1910 
n idla której udzielił wywiadu-Florencja jest 
miastem, które uczy cierpliwości. Nic łatwiej­
szego niż zabłąkać się tu w czasie i żyć nie 
wiadomo już w przeszłości czy w przyszło­
ści, jakby w dramacie Wyspiańskiego”.

Trochę wcześniej skarżył się Buberom: 
“Mój Boże, ja już od roku nie byłem w żadnej 
galerii, w kościele, nawet w kaplicy Medyce- 
uszów z pomnikiem Michała Anioła (...) A 
tyle innych rzeczy kocham tutaj: freski z hisz­
pańskiej kaplicy z całą duszą groźnego, wiel­
kiego katolicyzmu, świętego Jerzego na Or 
San Michele, salę rzeźb Donatella, Ghirlan- 
daja z Santa Maria Noyella, różne obrazy z 
Uffizi, nawet starą Madonnę Cimabuego”.

_ Zanim wejdziemy do tych kościołów, ga­
lerii, zwiedzimy piękne historyczne florenc­
kie place, zatrzymajmy się jeszcze na chwilę 
w jednym z miejsc zamieszkania Stanisława 
Brzozowskiego. W jednym z licznych, bo z 
braku pieniędzy w ciągu czterech tu lat ra­
zem z rodziną- zmienili sześć mieszkań.

W e F lo re n c ji b yło  t a n i e j ...
Z początku, jakiś czas mieszkali w hote­

lu “Balestri”, gdzie pewnego dnia spotkali 
się z Gorkim i Łunaczarskim. Ciekawy to 
epizod. Brzozowski dla ratowania zdrowia 
marzył o przeniesieniu się na Capri. W związ­

ku z tym pisał do Bubera: “My na Capri je­
chać nie możemy. Musimy szukać sobie in­
nego pobytu. Okazuje się, że informacje Gor­
kiego co do taniości pochodzą stąd, że nie 
potrzebuje on liczyć się z pieniędzmi. Łuna- 
czarscy, którzy wyjechali na Capri, są wprost 
zgnębieni przez drożyznę. Wydawać muszą 
prawie dwa razy tyle co we Florencji”.

P r zy ja źń  z  p o s ia d a c zk ą  p ie rw s ze g o  
w e  W ło s ze c h  sam o c h o d u

Zaprzyjaźni się tu z córką właściciela ho­
telu “Balestri”, młodą, szaloną Fede Armun- 
ziatą, posiadaczką pierwszego we Włoszech 
prawa jazdy - symbolem młodych Włoch. Z 
Polakiem - Wojniczem, antykwariuszem z via 
Ghibellina, z którym “toczył nie kończące się 
dyskusje o ruchu socjalistycznym”. (Euge­
niusz Kabatc). --

W samym sercu Florencji, na zabytkowej 
okazałej kamienicy widnieje dziś okazały 
szyld z napisem: CAFE CONCERTO PASZ­
KOWSKI. Jest to najdroższa we Florencji 
kawiarnia. Z pięknymi, polskimi tradycjami. 
Paszkowski pochodził ze Lwowa. Początko­
wo, w 1904r. założył tu browar. Czy się z Brzo­
zowskim znali? (Rodacy - w większości go tu 
bojkotowali).

N ie n a w iś ć  do m iasta I je g o  lu d zi—
Stanisław Brzozowski zmarł w 1911 r. Po­

chowany na cmentarzu Trespiano. O uko­
chanej Florencji, pisał na łożu śmierci: 
“Straszne to miasto - kwitował - w chorobie i 
opuszczeniu, i godne, by wziąć na jego miesz­
kańcach - najohydniejszym typie mieszczań­
stwa spotkanego przez mnie - swiftowski 
odwet”. J

P la z z a  d e lla Sig n o ria 
I pan Tade usz W ło d a rc zy k -  mój 

d o sko n ały p rze w o d n ik , który przed tem  
n igdy w e  W ło s ze c h  nie b y ł ...

Piazza della Signoria - czyli Plac Signorii - 
to miejsce, od którego rozpoczyna się znajo­
mość z Florencją. Centrum życia polityczne­

Wspąnlały cicerone po włoskich miastach, członek Zarządu Urzędu Gminy Warszawa 
- Bielany pan Tadeusz Włodarczyk (który przedtem we Włoszech nigdy nie był), z autor­
ką niniejszej re lacji na Piazza della Signoria we Florencji

go miasta już od końca XIII w., a więc od 
czasów kiedy rozpoczęto tu budowę Palazzo 
Vecchio. Plac ten był sceną wielu ważnych 
wydarzeń w dziejach Florencji. Tu właśnie 
spłonął na stosie Savonarola w 1498 r. Tu też 
tradycyjnie co roku, 24 czerwca, na św. Jana 
Chrzciciela, patrona miasta, odbywają się 
kostiumowe Turnieje Piłki Nożnej. Walczą 
“sposobem średniowiecznym”, zaciekle - 
tak, że krwi się dużo przelewa, karetki pogo­
towia stoją tu już zawczasu... '

O tym wszystkim, o historii miasta, gale­
riach, dziełach sztuki - opowiada mi teraz mój 
towarzysz podróży (bok o bok jechaliśmy 
razem tysiące kilometrów przez liczne miasta 
we Włoszech) pan Tadeusz Włodarczyk z 
Warszawy.

Kim pan jest z zawodu? - pytałam go za­
intrygowana: architekt, historyk sztuki, ar­
cheolog, literat? - zgadywałam. Nie, proszę 
pani - odpowiadał - po prostu: hutnik. Tak 
jest - kontynuował - długie lata pracowałem 
w hucie, na Śląsku, no a potem z rodziną prze­
nieśliśmy się do Warszawy. Skąd więc ta - 
dogłębna wiedza w Wysokiej Materii? - na­
legałam. Był już pan wcześniej we Włoszech? 
Fizycznie - nie - uśmiechnął się mój wspania­
ły cicerone - dużo o tym czytałem. Kupowa­
łem mnóstwo na te tematy książek, mam w 
domu “ładną biblioteczkę”, no - nie chwaląc 
się - bogate zbiory. Martwię się tylko o jed­
no: czy dzieciom to się przyda? Ach, ta 
współczesna młodzież - nie czyta, żyje w sza­
lonym tempie: komputery, telewizja... Kiedyś 
to zrozumieją- pocieszam mojego sympatycz­
nego przewodnika - na pewno będą czytali...

...A zwróci pani uwagę - mówi mój roz­
mówca - na tę kopię rzeźby Michała Anioła: 
ten jego Dawid ma prawą rękę o wiele więk­
szą. Wybitni znawcy sztuki do dziś wiodą z 
sobąspóro to, czy mistrz dał Dawidowi taką 
rękę świadomie, czy - był to jego błąd? Ja 
myślę, że on to jednak zrobił z rozmysłem, 
jest w tej prawicy jakiś symbol ogromnej, 
męskiej sity, witalności i powagi...

Tadeusz Włodarczyk jest członkiem Za­
rządu Urzędu Gminy Warszawa - Bielany. 
Zdawałoby się z Warszawy do Wilna to jak 
rzut beretem, niestety, Wilna panu Włodar­
czykowi dotąd odwiedzić się nie udało; A 
chciałby, bo zna “miłe miasto” tak jakby “na 
pamięć” - z opowiadań i literatury. W Wilnie, 
na Rossie - mówi - jest pochowany człowiek 
uczuciowo mi bliski, z  tej samej łowi: Stani­
sław Włodarczyk. Zmarł w latach 20-tych, 
nie wiem dokładnie, gdzie, w jakim sektorze 
grób jego się znajduje. W razie gdyby ktoś z 
wilnian na jego mogiłę natrafił - byłbym nie­
zmiernie wdzięczny za przekazaną mi wiado­
mość...

“ Porwanie Sabinek”  (1554 r.) - 
nie w  m uzeum , ale w  mieście

...Jeden z boków placu zajmuje Loggia 
della Signoria, zwana także Loggiądei Lanzi, 
bowiem w XVI w. stacjonowali w niej lanc- 
kuechci. Włosi zwąjąjeszeze loggią Orcagni
- od nazwiska artysty, który żył i tworzył w 
XIV w. i któremu przypisywano projekt tej 
budowli. Ukończona została około 1380 r. 
przez Benciego di Cione i Simone Talentie- 
go. Służyła za miejsce uroczystości publicz­
nych, by z czasem - wypełniana dziełami sztuki
- zamienić się w swego rodzaju odkryte mu­
zeum. Jest to jedyne we Florencji miejsce, 
gdzie w mieście stoją rzeźby oryginalne. 
Wszystkie pozostałe (bogate zbiory) prze­
chowuje się w muzeach celem zabezpiecze­
nia ich przed zniszczeniem

A więc są tu: “Porwanie Sabinek” Giam­
bologni (1554 r.), “Herkules zabijający cen­
taura Nessosa” i in. (“Herkules...” - rzeźba 
olbrzymich rozmiarów, przez stulecia była 
umieszczana w różnych punktach miasta, 
dopóki nie stanęła tu ostatecznie w 1842 r.).

Daw id  I H erkules z  Kakusem
Vis a vis Loggi della Signoria widnieje 

fasada Palazzo Vecchio. Wejście do pałacu

flankują: kopia Dawida (stał tu wcześniej ory­
ginał autorstwa Michała Anioła, obecnie - 
znajduje się on we florenckiej Galerii Akade­
mii) i Herkules z Kakusem (oryginał) autor­
stwa Baccio Bandinellego. Przy placu, w pa­
łacu, mieści się skromna (mała powierzchnia) 
Raccolta Alberto della'Ragione - jest to cieka­
wa, wartościowa kolekcja sztuki współczesnej.

P a la z zo  Y e c ch lo
Tak zwany Pałac Stary jest symbolem 

czasów florenckiej komuny. Zaprojektował 
go Amolf di Cambio - równo 700 lat temu (w 
1299 r.). Rozbudowy i pewnych zmian we 
wnętrzach dokonano w XIV - XV w.w. W XVI 
w. pracowali tu Vasari i Buontalenti. Ten ma­
sywny pałac po trochu przypomina fortecę. 
Na fasadzie, pod arkadami gzymsu widnieją 
“herby Florencji”. Nad portalem - medalion z 
„monogramem Chrystusa” (XVI w.). Palazzo 
Vecchio był w średniowieczu siedzibą insty­
tucji komuny florenckiej. W XVI w. rezydo­
wał tu Kosma I. W latach 1865 -1872 gmach 
ten służył Izbie Ppsłów włoskiego parlamen­
tu. Dziś mieszczą się w nim biura Urzędu 
Miasta.

"Dawid9 M ichała Anioła ma prawą rękę 
większą. Kopia rzeźby M ichała Anioła 
przed wejściem do Palazzo Vecchio

Monumentalne schody prowadzą na I 
piętro, na którym znajdują się: Izba Pięciu­
set, zbudowana przez Cronakę w 1495 r. i 
udekorowana przez Vasariego (połowa XVI 
w.). Na ścianach - w miejscu obecnych arra­
sów podobno widniały kiedyś dwie słynne 
“Bitwy” - Michała Anioła i Leonarda da Vin- 
ci. Obecnie - wśród licznych rzeźb znajduje 
się tu “Geniusz zwycięstwa” Michała Anio­
ła (1534). Można tu także obejrzeć maniery- 
styczny w wystroju gabinecik Franciszka I z 
jego kolekcją rzadkich zbiorów dzieł sztuki. 
Na drugim piętrze mieszczą się: Apartament 
Eleonory z Toledo zaprojektowariy przez Va- 
sariego, Sala Lilii z freskami Ghirlandaja, Kan­
celaria |  z popiersiem Machiavellego, który 
tu urzędował iin.

Przedmiotem dużego zainteresowania 
geografów jest tu Garderoba. Urządzona ona 
została w celu przechowywania rodowych 
precjozów Medyceuszów. Umieszczono tu 
54 wspaniałe mapy geograficzne o wyjątko­
wym znaczeniu historycznym, sporządzone 
przez Ignazio Dantiego i Stefana Buonsi- 
gnoriego w latach 1563 -1575.

Palazzo Vecchio łączy się z Galerią Uffizi. 
W tej Galerii mieści się jedna z największych 
kolekcji dzieł sztuki na świecie, którą z każ­
dym stuleciem wzbogacali o wciąż nowe zbio­
ry kolejni władcy Toskanii.

Ale - to już osobny temat.
Alwida Antonina Bajor

Florencja - Wilno
Fot Lechomir Domaszewicz 

i Alwida A. Bajor
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Sanktuarium maryjne w Krośnie k/Ornety

Figurka zawsze w ra c a ła ...
W Polsce na Warmii, nieda­

leko od O rnety, znajduje się 
wieś Krosno. Wieś jak  wieś - 
niczym szczególnym się nie wy­
różnia. Ale właśnie tu jest sank­
tuarium maryjne - kościół pw. 
Nawiedzenia Najświętszej Ma­
ryi Panny i świętego Józefa. Być 
może nie tak słynne jak  Jasna 
Góra czy Licheń, ale też znaczo­
ne dramatyzmem dziejów.

Zarys historyczny
Krosno uzyskało lokację z 

rąk biskupa Henryka III Sorbo- 
ma 4 listopada 1384 r. Rozgłos 
zyskało w związku ze znalezie­
niem przez bawiące się dzieci 
figurki Matki Boskiej. Znale­
zioną figurkę przyniesiono do 
wsi, następnie - do kościoła w 
Ornecie. Figurka zawsze cu­
downie w racała na to  sam o . 
miejsce...

W 1593 r. burm istrz bra­
niewski Jakub Barcz, w łaści­
ciel Krosna, wystawił kaplicę i 
ustanowił. 7 maja 1600 r. fun­
dację mszalną. W 1685 r. wła­
dze kościelne przydzieliły do 
Krosna osobnego duszpasterza. 
W związku z tym, że kaplica nie 
mogła pomieścić wszystkich 
wiernych - przystąpiono do bu­
dowy kościoła w stylu baroko­
wym. W 1715 r. założono i po­
święcono kamień węgielny pod 
budowę kościoła. Plany budo­
wy były wzorowane na koście­
le w Świętej Lipce. Prace bu­
dowlane prowadził Reimers - 
budowniczy z Ornety. 8 wrze­
śnia 1720 r. biskup warmiński 
Teodor Potocki dokonał kon­
sekracji kościoła, który uzyskał 
nazwę Nawiedzenia Najświęt­
szej M aryi Panny i.św iętego 
Józefa. W latach 1730-1740 
dobudowano budynek mieszkal­
ny dla księży-emerytów, którzy 
odtąd opiekowali się kościo­
łem i pielgrzymami, przybywa­
jącymi do Krosna. Cześć dla 
Matki Bożej w K rośnie je st 
starsza od kościoła. W 1715 r. 
dwóch karmelitów z Gdańska

Figurka je s t umieszczona w 
głównym ołtarzu

założyło tu Bractwo Szkap lerza 
św., po którym został ołtarz MB 
Szkaplemej oraz kaplica Krzy­
ża św. Były też za przyczyną 
Matki Boskiej, czczonej w fi­
gurze, cudowne uzdrowienia. W 
K rośnie w 1730 r. odzyskał 
wzrok 86-letni Józef Kellman 
z Krzykał. Podobnego cudu w 
1735 r. d ozna ła  16 -le tn ia  
mieszkanka z  Braniewa. Szereg 
m ieszkańców  o ko licznych ' 
miast - np. Braniewa, Ornety w 
określonych dniach przybywało 
do Krosna. 1644 rokiem są da­
towane pielgrzymki z Dobrego 
M iasta jako podziękowanie za 
ocalenie kościoła kolegiackie- 
go, uderzonego przez piorun.

Czasy dewastacji
W 1807 r. kościół został 

splądrowany przez wojska fran- 
- cuskie. Podczas I wojny świato­
wej znowu uległ zniszczeniu, 
pożar straw ił kopuły. Został 
odbudowany w 1927 r. Również 
II wojna światowa nie oszczę­
dziła świątynię, uległa bowiem 
dewastacji z rąk armii radziec­
kiej. Wtedy też zginęła cudow­
na figurka Matki Boskiej.

Opatrzność Boża czuwała
4 czerwca 1961 r. ksiądz bi­

skup Tomasz W ilczyński po­
święcił i uroczyście wprowa­

dził odtworzoną przez Ignace­
go Kuczmę, poznańskiego arty- 
stę-rzeźbiarza figurkę Matki 
Boskiej. Od tego ęzasu kult 
MB Krośnieńskiej zaczął odży­
wać. Nieduża figurka (ok. 20 
cm) przedstawia M atkę'Boską 
trzymającą na rękach małego 
Jezusa-z pozłacaną koroną na 
głow ie. Jest um ieszczona w 
głównym ołtarziS.

Kustosz sanktuarium - 
ksiądz Andrzej Krużyckl 

Obecnie kościół je st odre- 
staurowywany. Jest odnowiony 
fronton świątyni, plebania oraz 
budynek dla księży-emerytów, 
jeszcze w niezbyt odległych 
czasach należące do PGRu. Za­
wdzięczamy to obecnemu ku­
stoszowi - proboszczowi, księ­
dzu Andrzejowi Krużyckiemu. 
Ten niezwykle energiczny i pe­
łen pośw ięcen ia kapłan  do­
słownie dwoi się i troi, by uzy­
skać fundusze na odnowę ko­
ścioła. W przyszłym roku ma 
zamiar sprowadzić do Krosna - 
dla modlitwy i opieki nad sank­
tuarium - członków charyzma­
tycznej W spólnoty Błogosła­
wieństw z  Francji. Marzy mu 
się też utw orzenie w sanktu­
arium krośnieńskim swego ro­
dzaju centrum młodzieży kato­
lickiej. Ksiądz Andrzej Krużyc- 
ki je st niezwykle serdecznym i 
gościnnym człowiekiem o uj­
mującym sposobie bycia. Po­
trafi znaleźć wspólny język za­
równo z osobami starszymi jak 
i z młodzieżą. Jego gościnno­
ści dozna ł n iżej podpisany. 
Niech Bóg wspiera G a w boż- 
nym dziele odnowy świątyni i 
realizacji jego planów duszpa­
sterskich. Niech, kościół zaja­
śnieje blaskiem nowej szaty, a 
Matka Boska Krośnieńska ma w 
opiece mieszkańców Krosna, 
jak też wszystkich pielgrzymu­
jących do Niej. •

Ja n  Lewicki 
Fot. autor

ZIARNA WIARY
Magazyn katolicki nr 38

Wspominając czerwcową pielgrzymkę 
■ -  -------------Jana Pawła II do Polski

Świat jest często bezradny
„Społeczeństwo i narody 

potrzebują  lu d z i . pokoju, 
prawdziwych siewców zgody i 
wzajemnego poszanowania, j 
Ludzi, którzy wypełniają swo­
je  serca pokojem Chrystuso- 
wym i poniosą go do domów\ 
urzędów i innych instytucji% 
miejsc pracy na cały świat.

Historia i współczesność 
pokazują, że świat nie może 
dać pokoju. Świat je st często 
bezradny. Dlatego trzeba mu 
wskazywać Jezusa Chrystusa, 
który przez swoją śmierć na 
krzyżu zostawił swój pokój, 
zapewniając nam swą obec­
ność przez wszystkie wieki.i 
(por. J. 14, 27-31). Ileż niewin-~ 
nej krwi zostało przelanej w 
dwudziestym wieku w Europie 
i na całym świecie, ponieważ 
różne system y po litycżne i 
społeczne odeszły od Chry­
stusowych zasad gwarantują­
cych sprawiedliwość i pokój.

Ile krwi niewinnej przelewa 
się na naszych oczach..."

Z hom ilii wygłoszonej 
podczas nabożeństwa 

czerwcowego w Toruniu

Dziś - wspomnienia b ł . Innocentego XI, papieża (1 6 1 1 -1 6 8 9 )

Obrońca
chrześcijaństwa

Zaliczany jest do najznako­
mitszych papieży XVII wieku. 
U ro d z ił się 19 m aja  1611 w 
Como we Włoszech.

Po ukończeniu kolegium je­
zuickiego w rodzinnym mieście 
w ciągu kilku lat pomagał ojcu 
zarządzać rodzinnym  m ająt­
kiem. W latach 1636-1639 od­
był studia prawnicze w Rzymie 
i Neapolu, uwieńczone uzyska­
niem podwójnego doktoratu. W 
1644 r. został mianowany przez 
papieża Innocentego X zarząd­
c ą  w m ajątku M acerata, a w 
1645, już jako kardynała, wysła­
no go na dwór książęcy w Ter- 
rarze. Tak więc.w latach 1642- 
1676 Innocenty pełn ił w iele 
różnych obowiązków w kongre­
gacjach rzymskich. Dał się po­
znać jako świetny administrator, 
człowiek kierujący się prawdą; 
hojny opiekun ubogich i potrze­
bujących pomocy.

21 września 1676 roku zo­
stał wybrany na papieża. Miał 
już  wtedy 65 lat. Jako ^rządca 
Kościoła wykazał dużo energii, 
aby usunąć dworski styl życia i 
zewnętrzną okazałość, panujące 
w urzędach papieskich. Zabro­
nił nadawania godności i stano­
wisk kościelnych członkom ro­
dzin osób duchownych. W klasz­
torach polecił przeprowadzić 
wizytacje i przywrócić pierwot­
ną regułę. Troszcząc się o tere­

ny misyjne, wystąpił przeciwko 
wywożeniu niewolników mu­
rzyńskich z  Afryki. Popierał wy­
siłki m isjonarzy i ustanawiał 
hierarchię kościelną na terenach 
misyjnych

W historii politycznej Euro­
py Innocenty XI zapisał się jako 
zdecydowany przeciwnik fran­
cuskiego absolutyzmu. Dopro­
w adził rów nież do zawarcia 
przymierza Austrii z królem Ja­
nem  III Sobieskim , owocem 
którego było wspaniałe zwycię­
stwo nad Turkami pod Wiedniem 
12 września 1683 roku. (Armia 
polska pod wodzą króla Jana III 
Sobieskiego wyruszyła z odsie­
czą  W iedniow i oblężonem u 
przez wojska tureckie). Jemu 
też zwycięski król przesłał pro­
porzec Kara Mustafy. W opinii 
historyków  pozostał w ielkim 
bojownikiem o prawa Kościoła, 
obrońcą chrześcijaństwa, czło­
wiekiem o czystych intencjach 
i prawym charakterze.

Zmarł 12 sierpnia 1689 roku. 
Na jego nagrobku w bazylice św. 
Piotra wykuto napis: „Religio et 
Justitia” („Wiara i sprawiedli­
w ość”). Rozpoczęty w 1714 
roku proces beatyfikacyjny In­
nocentego XI został zamknięty w 
1744 roku, ale dopiero w 1959 
roku papież Jan XXIII wyniósł do 
chwały ołtarzy swego wielkiego 
poprzednika.

Odnawiany kościół pw. Nawiedzenia NMP i  św. Józefa Przygotował Jan Lewicki
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Polska
Podtoplone

gospodarstwa
Od 50 do 70 gospodarstw  

zosta ło  p o d to p io n y ch  po 
oberw ania się we w torek  po 
południu chm ury w górzystej 
części pow iatu tarnow skiego 
w M ałopo lsce  - w y n ik a  ze 
wstępnych szacunków  straży  
pożarnej.

Woda podmyła lub zamuliła 
- wiele odcinków lokalnych dróg, 

za lała  przydom ow e s tudn ie  
wody pitnej i ujęcia wód głębi­
nowych. Nawałnica pozrywała 
w wielu miejscach linie elek­
tryczne i powaliła drzewa.

Zadłużona kasa
18 min zł debetu na bieżą­

cym rachunku bankowym ma 
P o d laska  R eg io n a ln a  K asa 
Chorych. Praw ie drugie tyle, 
to zobowiązania wobec' zakła­
dów opieki zdrow otnej, z któ­
rymi ma podpisane kon trak ­
ty. '

W środę P odlaska RKCh 
podsumowała pierwsze półro­
cze swej działalności. „Opinia 
jest pozytywna, jedynym proble­
mem są finanse” - powiedział na 
konferencji prasowej dyrektor 
kasy Dariusz Wasilewski. Kasa 
nie może wyegzekwować należ­
nych jej pieniędzy. ZUS zalega 
jej (za 6 miesięcy) ok. 30 min 
zł z tytułu składek, których jej 
nie przekazał. Według Wasilew­
skiego, nieściągalność składek 
na rzecz Podlaskiej RKCh się­
ga 10 proc. miesięcznie.

Całkowite zaćmienia
O s ta tn ie  c a łk o w ite  z a ­

ćm ienie Słońca na ziem iach 
p o lsk ic h  by ło  30 czerw ca  
1954 ro k u , nas tępne  będzie 
dopiero 7 październ ika 2135 
roku . N ajb liższe zaćm ienie 
częściow e w naszym  k ra ju  
p rz y p a d n ie  31 m a ja  2003 
roku.

Całkowite zaćmienia Słoń­
ca w tym samym miejscu zdarza- 

. ją  się raz na kilkaset lat. W War­
szawie ostatni raz Słońce „zga- 

*sło całkowicie” 28 lipca 1851 
roku. Zjawisko to powtórzy się 
dopiero 2 września 2426 roku. 
W ciągu ostatniego tysiąclecia 
było w Polsce kilkanaście całko­
witych zaćmień Słońca.

Małpy ziewały
W krakow skim  Ogrodzie 

Zoologicznym położonym nad 
m iastem  w L esie W olskim  
podczas środow ego zaćm ie­
n ia  te m p e ra tu ra  w S łońcu 
spadła o 12 stop. C.

Na kilka minut przed kulmi­
nacją niezwykłego zjawiska pa­
nowała kompletna cisza. Mię­
dzy g. 12.40 a 12.50 w ZOO za­
milkły naw et ptaki. Powiało 
chłodem, który odczuli także 
licznie przybyli zwiedzający. 
Temperatura w Słońcu spadła z 
32 stop. C . do 20 stop. C. Pod­
czas zaćmienia wyraźnie ożywi­
ły się polujące nocą koty: żbi­
ki, rysie, lamparty i serwale.

Po wybiegu szybko zaczęły 
dreptać lądowe żółwie, a zebry 
usilnie szukały schronienia.

Policja zidentyfikowała zamachowca z Los Angeles

Szaleniec postrzelił dzieci

Furrow  - b ia ły mężczyzna w wieku 37  ia t - po wejściu do Centrum zaczął na oślep strzelać z  karabinu 
maszynowego, po czym spokojnie opuścił budynek Fot EPA -ELTA

A m e ry k ań sk a  p o lic ja  w 
środę  ra n o  z iden ty fikow ała  
mężczyznę, który dzień wcze­
śn ie j z a a ta k o w a ł C e n tru m  
W spólno ty  Ż ydow skiej pod 
Los Angeles, raniąc pięć osób, 
w tym tro je  dzieci.

Jak podano, zamachowcein 
je st Buford Furrow - rzecznik 
policji w Los Angeles ostrzegł, 
że mężczyzna jest „uzbrojony i 
bardzo niebezpieczny”.

Mimo mobilizacji setek po­
licjantów, helikopterów, psów \ 
tropiących i w ielogodzinnego 
przeczesywania miasta, do tej

pory nie udało się schwytać za­
machowca, który w sumie oddał 
ponad 70 strzałów do dwustu 
dzieci, zgromadzonych w Cen­
trum. Wśród rannych ofiar zama­
chu jest trzech chłopców - jeden 
znajduje się w stanie krytycz­
nym. Furrow - biały mężczyzna 
w wieku 37 lat - po wejściu do 
Centrum zacżął na oślep strzelać 
z karabinu maszynowego, po 
czym spokojnie opuścił budy­
nek. We wtorek wieczorem po­
licja odnalazła skradziony przez 
zamachowca samochód. W reak­
cji na wydarzenia w Los Ange­

les, prezydent Bill Clinton mó­
wił o „kolejnym bezsensownym 
akcie przemocy z użyciem broni 
palnej”. Wezwał Amerykanów do 
modlitwy za rannych i zdecydo­
wanych działań przeciwko prze­
mocy. „Ameryka musi stać się 
bezpiecznym krajem” - powie­
dział Clinton. Strzelanina była 
kolejną w ostatnich tygodniach w 
USA. W ubiegły czwartek w Ala­
bamie mężczyzna zastrzelił trzech 
byłych pracowników, a 29 lipca 
sfrustrowany gracz giełdowy za­
bił w Atlancie dziewięć osób, po 
czym popełnił samobójstwo.

Korea Północna kupiła 40 
Migów-21  __________

Pomoc z  byłych 
republik 

radzieckich
Korea Północna kupiła w 

ostatnim czasie 40 myśliwców 
bombardujących typu Mig-21 

{H poinformowało w środę po- 
łudniowokoreańskie minister­
stwo obrony.

Według resortu, zakupu do­
konano w , jednym z państw - by­
łych republik  radzieckich” . 
Przywiezione do kraju części bo­
jowych samolotów są obecnie 
montowane w jednym z zakładów 
lotniczych w Korei Północnej - 
twierdzi ministerstwo. Obszerny 
raport w tej sprawie resort zło­
żył komisji parlamentu ds. bez­
pieczeństwa. Seulskie źródła od­
mówiły jednak podania dalszych 
szczegółów , zastrzegając, iż 
wszelkie informacje na ten temat 
są ściśle tajne. Informacje o no- 
wym programie zbrojeniowym, 
realizowanym przez Koreę Pół­
nocną, zbiegły się w czasie z no­
wymi decyzjami społeczności 
międzynarodowej w sprawie po­
mocy żywnościowej dla tego 
kraju, przeżywającego poważny 
kryzys gospodarczy. W sytuacji, 
gdy jednej trzeciej obywateli 
Korei Północnej grozi klęska 
głodu, komunistyczny reżim wy­
daje pieniądze na myśliwce - 
podkreśla prasa południowoko- 
reańska, cytowana przez agencję 
Associated Press. We wtorek 
obradujący w  Pekinie przedsta­
wiciele Światowego Programu 
Żywnościowego (WFP) zadecy­
dowali o przeznaczeniu 260,34 
min doi. na pomoc dla głodują­
cych północnych Koreańczyków. 
Nową akcją pomocy ma zostać 
objętych ponad 8 milionów oby­
wateli komunistycznej Korei, w 
tym 1,47 min dzieci.

Indyjskie myśliwce Mig-21 zestrzeliły we wtorek 
pakistański samolot zw iadow czy  -------------

Indyjski stan 
pełnej gotowości

W  śro d ę  ra n o , dzień  po 
z e s t rz e le n iu  p rz e z  In d ie  
p a k is ta ń s k ie g o  s am o lo tu  
zwiadowczego, Islam abad po­
in fo rm o w a ł o p o s taw ie n iu  
arm ii w stan pełnej gotowo­
ści bojow ej.

W wywiadzie, udzielonym 
agencji Reutersa, szef dyplo­
macji pakistańskiej Sartaj Aziz 
określił takie posunięcie jako 
„naturalną kolej rzeczy”, doda­
jąc, iż liczy, ze Indie wyrażą 
„odpowiednie wyrazy ubolewa^ 
nia” z powodu wtorkowego in­
cydentu . M inister przypo-, 
mniał jednocześnie, że to wła­
śnie strona pakistańska przy­
czyniła się do rozła4ow ania 
ostatniego kryzysu w Stosun­
kach z D elhi - dotyczącego 
kaszmirskiej przełęczy w rejo­
nie Kargil - zgadzając się na 
rozdzielenie sił obu państw. 
Mimo to - dodał - stosunki in- 
dyjsko-pakistańskie nadal po­
zostają „niezwykle kruche” .

Indyjskie myśliwce Mig-21 
zestrzeliły we wtorek pakistań­

ski samolot zwiadowczy, powo­
duj ąc śm ierć całej jego  16- 
osobow ej za łogi. Oba kraje 
twierdzą, że samolot spadł po 
ich stronie granicy. W ciągu 
minionych 52 lat Indie i Paki­
stan stoczyły ze sobą trzy woj­
ny, a niedawno znajdowały się 
na krawędzi czwartej, gdy w 
maju Delhi podjęło ofensywę 
przeciwko zbrojnym grupom, 
które przeniknęły z Pakistanu 
do indyjskiego Kaszmiru. Indie 
podawały, że grupy te, wbrew 
tw ie rdzen iom  Islam abadu , 
składają się głównie z żołnie­
rzy pakistańskich i najemników 
z Afganistanu, a nie z Kaszmir- 
czyków. Po naciskach USA na 
Islamabad, premier Pakistanu 
wezwał intruzów, by wycofali 
się z indyjskiego Kaszmiru, i 
w ojska indyjsicie odzyskały 
utracone strategiczne pozycje 
w górach. Jednak wzdłuż linii 
kontroli dzielącej Kaszmir na 
część indyjską i pakistańską 
niemal codziennie dochodzi do 
wymiany ognia artyleryjskiego.

USA zaniepokojone zbrojnymi starciami w Dagestanie

Bunt pizeciwko Maschadowi
powodu zbrojnych starć w gó­
rach Kaukazu.

W sobotę grupa kilkuset funda­
mentalistów islamskich weszła do 
Dagestanu z sąsiedniej Czeczeni i 
zajęła kilka wsi. Rzecznik Departa­
mentu Stanu James P. Rubin potę­
pił „zbrojne grupy czeczeńskie, 
odpowiedzialne za tego rodzaju 
działania, wymierzone pizeciwko 
prawowitym władzom, a także nie­
winnym osobom cywilnym”.

Rubin, powołując się na donie­
sienia prasy rosyjskiej, powiedział, 
że uzbrojona grupa fundamentali­
stów podlega zbuntowanym do­
wódcom polowym, przeciwstawia­
jącym się prezydentowi Czeczenii 
Asłanowi Maschadowowi i dążą- 
.cym do utworzenia islamskiego
państwa na terenie rosyjskiego Pół­
nocnego Kaukazu.

Kosowo to nie Sudan

Jednym z  przywódców funda­
m entalistów  islam skich je s t do­
wódca połowy Szamii Basajew 

F ot EPA-ELTA 
Amerykański Departament 

Stanu wyraził we wtorek wieczo­
rem poważne zaniepokojenie z

Administrator Kosowa z ra­
mienia ON2, Bernard Kouch- 
ner chce, by wybory do tymcza­
sowego parlamentu prowincji 
odbyły się już w kwietniu przy­
szłego roku - napisał w środo­
wym numerze „The New York 
Times**.

„Kosowo to nie południowy Su­
dan. Nie musimy tu uczyć ludzi, jak 
głosować” - powiedział Kouchner w 
wywiadzie dla nowojorskiego

dziennika. „NYT” pisze, że najważ­
niejszym zadaniem w Kosowie jest 
teraz zapewnienie bezpieczeństwa 
20-25 tysiącom Serbów, którzy po­
zostali w prowincji i mieszkają w 
chronionych przez NATO enkla­
wach. Według dziennika, z Kosowa 
uciekło ponad 160 tys. Serbów.

Na podstawie PAP przygotował 
Paweł Kobak
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Prezentacje kandydatów do organizacji finałów MŚ-2006

Wszyscy mają szanse
Mistrzostwa świata junio-^ 

• rek w piłce ręcznej

Po RPA, Anglii i Maroku, 
Niemcy i Brazylia oficjalnie zgło­
siły się we wtorek do „wyścigu” o 
piłkarskie mistrzostwa świata 
2006 roku. Walka o tę imprezę 
może okazać się najbardziej zacię­
ta z dotychczasowych.

Dwie potęgi futbolowe prze­
konają się niebawem, a najpóźniej 
za rok, czy sprostają afrykańskim 
konkurentom w rywalizacji o 18. 
Puchar Świata w najpopularniejszej 
z gier.

Poza oficjalnymi dokumenta­
mi, złożonymi na ręce prezydenta 
Międzynarodowej Federacji Piłki 
Nożnej (FIFA), Josepha Blattera i 
sekretarza generalnego tej organi­
zacji, delegacje kandydujących kra­
jów prześcigają się w atrakcyjnej 
prezentacji swych walorów. Niem­
cy, pod wodzą legendy futbolu i 
szefk ich komitetu Franza Becken- 
bauera, zakończyły prezentację ba­
warskim świętem piwa, degustacją 
kiełbasek oraz koncertem muzyków 
W skórzanych spodenkach na tara­
sach siedziby FIFA w Zurychu.

„Wszyscy ubiegający się o 
mistrzostwa mają szanse” - stwier­
dził dyplomatycznie Franz Becken- 
bauer, racząc się piwem z szefem 
FIFA Blatterem. „Wyścig zakończy 
się w Iipcu przyszłego roku i na­
szym zadaniem na następne 11 mie­
sięcy będzie przekonanie Niemców, 
iż mąjąprawo gościć Puchar Świa­
ta 2006 roku. Jest pięciu mocnych 
kandydatów” - zakończył Becken- 
bauer.

Po porażkach w finałach 
Franee-98 z gospodarzami i po prze­
granym (z Meksykiem) Pucharze 
Konfederacji, delegacja Brazylii za­
mierza twardo walczyć o finały 2006 
roku. By tego dokonać zaangażo­
wano „wielkie nazwiska”, które w 
przeszłości wiodły ten kraj dó zwy­
cięstw. Do Zurychu przybyli Zico, 
Dunga, Carlos Alberto Torres i w 
ostatniej chwili Ronaldo (na zdję­
ciu). Jednak ich obecność nie jest 
na tyle znacząca, by zniwelowała 
szczupłą objętość broszury infor­

macyjnej, prezentującej się bardzo 
nieokazale wobec 1000 i 1500-stro- 
nicoWych woluminów Anglii i RPA

„Kadzę liczyć się z naszą ofer­
tą, bo jest poważna” - powiedział 
prezydent Brazylijskiej Federacji 
Piłkarskiej, Ricardo Tekeira, członek 
Komitetu Wykonawczego FIFA. 
„To bardzo ważne mieć poparcie 
narodu Brazylii a także prasy, ale 
znacznie ważniejsze zyskać popar­
cie członków Komitetu Wykonaw­
czego, który głosuje” - dodał.

Niestety, delegacja brazylij­
ska jest pozbawiona liczącego się 
w świecie wsparcia swej legendy 
futbolu, Pelego, który otwarcie kry- 

■ tykował plan starań o MŚ-2006, 
twierdząc, że pieniądze wydane na 
imprezę, przydałyby sięna cele so­
cjalne.

„Nie musimy mieć Pelego, by 
dostać Puchar Świata. Gdy Pele kry­
tykował nasze starania, nie wie­
dział, jaką pracę wykonaliśmy. To 
jest chwila, w której wszyscy Bra- 
zylijczyćy jednoczą się i Pele musi 
przyłączyć siędo nas” - powiedział 
Zico, który trzy razy reprezentował 
kraj w finałach mistrzostw świata.

Prezentacja w Zurychu otwie­
ra roczną kampanię starań o mi­
strzostwa, której kulminacjąbędzie 
wybór - poprzedzony wizytami in­
spekcyjnymi - w lipcu 2000 roku, 
przez 24 członków Komitetu Wy­
konawczego FIFA organizatora 18. 
mistrzostw świata w piłce nożnej.

W poniedziałek, w siedzibie 
FIFA, jej kierownictwu i licznemu 
„kontyngentowi” ludzi mediów, 
swe walory jako kandydaci do or­
ganizacji piłkarskich mistrzostw 
świata 2006 roku przedstawiły 
RPA, Anglia i Maroko.

Delegacja RPA rozpoczęła 
prezentację, ożywiając ceremonię, 
występem skąpo odzianych wo­
jowników Zulu, pokrzykujących i 
tańczących wśród oficjeli i dzien­
nikarzy, zanim jeszcze członkowie 
komitetu ubiegającego 3ięo impre­
zę przedstawili argumenty na rzecz 
przyznania mistrzostw świata po

Finał piłkarskich M Ś ’ 2002 w Jokoham ie
Finał piłkarskich mistrzostw świata w 2002 roku zostanie rozer 

grany na stadionie w Jokohamie - ogłosili organizatorzy imprezy. 
Turniej finałowy zorganizują wspótóie Japonia i Korea Płd.

Areną meczu finałowego nie będzie tokijski Satima Prefectu- 
ral Stadium, który może pomieścić „zaledwie” 63 000 widzów. Or­
ganizatorom zależy. by jak najwięcej ludzi mogło oglądać spotkanie 
finałowe na żywo. To w głównej mierze przesądziło o lokalizacji 
najważniejszego spotkania na International Stadium W Jokoha­
mie, na którym będzie mogło zasiąść 70 564 kibiców.

Japonia i Korea Południowa s ą  gospodarzami zaplanowa­
nych na 2002 rok finałów mistrzostw świata w piłce nożnej. Zgod­
nie z decyzją FIFA mecz otwarcia odbędzie się W Korei, a spotkanie 
finałowe przypadło Japonii.

Puchar Intertoto
Rezultaty pierwszych meczó w  fazy finałowe]

'  Juventus Turyn - Stade Rennes  ......................    2:0 (1:0)
Bramki: Filippo Inzaghi 2 (32,63)
Montpellier - Hamburger SV.  ......................  1:1 (1:0)
Bramki: dla Montpellier - Patriceioko (14 - kamy); 
dla Hamburger - Andrej Panadic (79). Widzów 12 000
West Ham United-FC Metz...............     0:1 (0:1)
Bramka: Luis Saha (12). Widzów 25 372.

Rewanże 24 sierpnia. Zwycięzcy awansują do pierwszej rundy 
Pucharu UEFA

raz pierwszy kontynentowi afry­
kańskiemu.

„Izolacja naszego kraju w 
międzynarodowym futbolu pozba­
wiła pokoleń naszych piłkarzy szan­
sy zaprezentowania swych umiejęt­
ności na imprezie o światowej ran­
dze” - powiedział prezydenfZwiąz- 
ku Piłki Nożnej Afiyki Południowej, 
Molefi Oliphant. „Rozumieli oni 
konieczność takiego poświęcenia, 
ponieważ przyśpieszało ono upa­
dek systemu apartheidu i powrotu 
do rodziny FIFA. Teraz nadszedł 
czas RPA. Ta piękna gra jest naszą 
grą i to jest nasz czas” - zakończył.

Po pobieżnym omówieniu fi­
nansowych, technicznych i infra­
strukturalnych problemów oferty, 
delegacja RPA wykorzystała dany 
jej limit czasu na nakreśleniu pla­
nów zwiększenia bezpieczeństwa, 
by rozproszyć obawy świata w tej 
materii.

Wybierając mniej oficjalny 
niż jej afrykańscy konkurenci wa­
riant prezentacji, Anglia „wystawi­
ła” mocną, 135-osobowądelęgację, 
z 70 przedstawicielami mediów, gru­
pą dzieci z  flagami, członkami władz 
The Football Association i legen­

dami angielskiego futbolu, Bobbym 
Charltonem i Geoffem Hurstem.

Zwracając uwagę na nowo­
czesne urządzenia, finansową sta­
bilność i doświadczenie w organi­
zowaniu światowych imprez, dyrek­
tor komitetu ubiegającego się o 
mistrzostwa, Alec McGivan nazwał 
ofertę angielską „realną, opartą na 
rzeczywistości, a nie na obietni­
cach”. Anglicy nie omieszkali jed­
nak „zagrać kartą” emocjonalną. 
„Angliajest ojczyzną futbolu. U nas 
się on narodził” - powiedział Mc 
Givan.

Maroko, prezentujące się 
jako trzeci kandydat, także ma na­
dzieję zdobycia mistrzostw świata 
dla Afryki. „Są dwie afrykańskie 
oferty” - powiedział Driss Benhi- 
ma, przewodniczący komitetu ma­
rokańskiego. „W pierwszym rzędzie 
reprezentujemy Afrykę, w drugiej 
kolejności kraje arabskie” - dodał 
Benhima.

Afryka ma jawne poparcie 
szefa Międzynarodowej Federacji 
Piłki Nożnej (FIFA) Jospełia Blat­
tera, a RPA pozostaje faworytem 
tego kontynentu w „wyścigu” o 
mistrzostwa 2006 roku.

----------------------------------ME w wyciskaniu sztangi leżąc

Sukces polskich „w yclskaczy”
Z 11 medalami, w tym czterema złotymi, oraz dwoma rekordami 

Europy powrócili do kraju polscy reprezentanci z Mistrzostw Europy 
w wyciskaniu sztangi leżąc, które rozegrano w węgierskim Gyor.

Polacy triumfowali również w punktacji drużynowej wyprzedzając 
Węgrów i faworyzowanych Rosjan. W klasyfikacji mistrzów nad mi­
strzami, gdzie o zwycięstwie decyduje stosunek wagi zawodnika do 
wyciśniętego ciężaru triumfował Andrzej Stanaszek.

Paweł Fillebom, prezes Polskiego Związku Kulturystyki i Trójboju 
Siłowego powiedział, że występ Polaków w Gyor jest największym suk­
cesem polskich „wyciskaczy” w historii związku.

Sukces jest tym bardziej cenny, że drużynowo w pokonanym polu 
Polacy pozostawili m.in.Rosjan, Niemców, Ukraińców, Szwedów i Finów.

Litw a w a lc zy |  
0 medale

Zwycięstwem 29:26 (15:15) 
nad Jugosławią zakończyły re­
prezentantki Litwy zmagania w 
drugiej rundzie mistrzostw świa­
ta w piłce ręcznej juniorek, które 
odbywają się w Chinach.

Po tej*wygranej Litwa z 8- 
punktowym dorobkiem do półfi­
nału awansowała z pozycjilidera 
grupy C/D i dzisiaj zmierzy się z 
Węgrami - drugą drużyna grupy 
A/B, na koncie której również 8 
pkt. po zwycięstwie 21:15 nad eki­
pą gospodarzy mistrzostw.

W drugim półfinale grać będzie 
druga drużyna grupy C/D Dania 
(6 pkt.) z mistrzem Europy, liderem 
grupy A/B Rumunią (8 pKt).

W spotkaniu z Jugosławią naj­
więcej dla Litwy bramek zdobyła 
Ramune Pekarskyte - 9, Teodora 
Visockaite - & oraz Laura Rasima- 
viśiutę-7.; -

AndręjusPetrovas, szkolenio­
wiec litewskiej reprezentacji zazna­
czył, iż jego podopieczne wysokie 
rezultaty w turnieju zawdzięczają 
przede wszystkim własnej dyscy­
plinie sportowej oraz bezwzględ­
nemu wykonywaniu wszelkich za­
łożeń faktycznych podcząs gry.

   » 1 Ranking UCI

Litwinki 
w czołówce

Mistrzyni świata i zdobywczy­
ni Pucharu globu Diana Ziliute 
zajmuje drugą lokatę w najnow­
szym rankingu UCL

Pierwszą lokatę na liście naj­
lepszych kolarek planety nadal 
zajmuje Niemka Hanka Kupfema- 
gel (836 pkt.), która mistrzynię 
świata wyprzedza o 300 punktów. 
Ż kolei z czwartego na miejsce trze­
cie awansowała Australijka Trący 
Gaudry (382 pkt). Awans zaliczy­
ła też Rasa Polikevićiute (297 pkt) 
- z 9 miejsca na 5, zaś spadek z miej­
sca 7 na 10 odnotowała Edita Pu- 
ćinskaite (212 pkt).

Wśród sklasyfikowanych za­
wodniczek figurują jeszcze dwie 
reprezentantki Litwy - ZitaUrbo- 
naite (112 pkt) na miejscu 32 oraz 
Jolanta Polikevićiute (89 pkt.) na 
miejscu 39.

W rankingu drużynowym UCI 
reprezentacja Litwy z 1246 punk­
tami zajmuje pozycję wicelidera, 
ustępując pierwszą lokatę druży­
nie narodowej Niemiec (1446 pkt.)
1 wyprzedzając Australię (898 pkt).

Spadek RumSasa
W  rankingu UCI kolarzy sze- 

śdolokatowy spadek z 66 miejsca 
na 72 zaliczył najlepszy z litew­
skich kolarzy Raimondas Ru­
in ś as, występujący w polskiej za­
wodowej grupie „Mróz”.

Pierwszą lokatę na liście naj­
lepszych kolarzy świata zachował 
Francuz Laurent Jalabert (2868 
pkt.). Zwycięzca ostatniej edycji 
Tour de France Amerykanin Lan­
ce Amstrong ze stratą532 pkt do 
lidera zajmuje miejsce drugie.

W rankingu drużyn narodo­
wych litewska ekipa (1148 pkt) 
zajmuje miejsce 22. Na miejscu 
pierwszym jest drużyna narodowa 
Włoch (12 222 pkt.). Hiszpania z 
10 019 zajmuje miejsce drugie. Trze­
cie należy do Belgii, w której do­
robku 6,5 pkt
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Załoga stacji kosmicznej Mir sfilmuje przebieg zaćmienia słońca

Mir nie spadnie na Paryż
Mir działa w chwili obecnej 

bez większych trudności, chociaż, 
jak przyznają eksperci w Mo­
skwie, niewykluczone, że podczas 
zaćmienia słońca nastąpił spadek 
ciśnienia w bateriach słonecz~ 
nych stacji.

Tak samo było w czasie innego 
zaćmienia słońca przed pięciu laty. 
Jednak rzeczniczka ośrodka kon­
troli lotów kosmicznych w Koro- 
liowie pod Moskwą, Irina Manszi-

lina, powiedziała w środę, że trzy­
osobowa załoga Mira spokojnie 
przygotowała się do obserwacji 
tego rzadkiego zjawiska kosmicz­
nego. Dwaj Rosjanie Wiktor Afa­
nasjew i Siergiej Awdiejew oraz 
Francuz Jean-Pierre Chaignere 
przeprowadzili obserwacje zaćmie­
nia słońca w godzinach od dwuna­
stej do czternastej czasu warszaw­
skiego. Cały film z  przebiegu za­
ćmienia przekażą oni do ośrodka

kontroli lotów pojazdów kosmicz­
nych. Manszilina z ironią odniosła 
się do apokaliptycznej przepowied­
ni Nostradamusa, jakoby stacja Mir 
miała spaść na Paryż w trakcie śro­
dowego zaćmienia słońca. Z za­
ćmieniem słońca zbiega się zakoń­
czenie marszu, jaki zorganizowali 
w Moskwie naukowcy i byli ko­
smonauci, którzy domagają się 
przedłużenia istnienia Mira. Rząd 
rosyjski nie ma środków na ten cel.

Tylko w  telewizji
Na kilka godzin przed środowym całkowitym zaćmieniem 

Słońca w rumuńskich więzieniach wprowadzono nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa.

Władze obawiają się, że więźniowie mogliby wykorzystać nagły zmrok 
- który potrwa tam prawie dwie i pół minuty - do podjęcia próby ucieczki, 
opanowania zakładów penitencjarnych albo wzięcia zakładników. Rumuń­
scy więźniowie nie będą mogli bezpośrednio obserwować zaćmienia - ze­
zwolono im tylko na oglądanie telewizyjnej transmisji zjawiska.

Kolejna egzekucja w  Teksasie
W  w ięzieniu  stanow ym  w H untsv ille  stracono  poprzez 

wstrzyknięcie trucizny 39-letniego mężczyznę.
Kenneth Dwayne Dunn został skazany na śmierć za zamordowanie 

podczas napadu rabunkowego w 1989 roku 21-letniej kasjerki. Była 
to dziewiętnasta egzekucja w tym roku w stanie Teksas.

CZW ARTEK 
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. “Tełetubbies” .^8.00 - S: 
„Rodzina Fallerów”. 16.00 - 
Program publ. 16,30 - Wiado­
mości (ros.). 16.40 - Rozmo­
wy wileńskie. 17.00 - Mape- 
towe show. 17.30 - S, “Rodzi­
na Fallerów”. 18.00 - Film 
dok. 18.30 - Wiadomości.
18.45 - Telekatalog. 18.50 - 
Biznes dnia. 19.00 - Film dok.
19.30 - Studio' wybrzeża.
19.55 - Perlas. 20.00g  Dla 
dzieci. 20.30 - Panorama. 
Sport. Pogoda. - Bez pośred­
ników. 21.30 - Film fab. 
“Przysięga krwi”. 23.00 - Wia­
domości. 23.15 - Cd. filmu.

$ B T V
- S. “Pamiętnik Danieli”.

7.00 - S. “Kamila i Nano”. 7.45 
i  S. “Moja jedyna”. 8.30 - S. 
“Kobieta, pachnąca kawą”.9.20 
- Jednoręki raf>uś. 10.50. T Film 
dok. 11.40 - Film fab. “Jeste­
śmy aniołami”. 13.15 - Bushi- 
dó. 14.10 r S. “Na zdrowie”.
15.00 - Najlepsze pieśni “Puka- 
su”. 16.00 - Uwaga! Lato.
16.15 - S. “Pamiętnik Danieli”.
17.10 - S. “Kamila i Nano”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 
“Moja jedyna”. 18.55 - Pieśń 
dnia. 19.05 - S. “Kobieta pach­
nąca kawą”. 19.55 - Telegra.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - S. 
“Pacific Blue”. 21.20 - Uwa­
ga! Lato. 21.35 - Jestem z 
wami. 22.05 - S. “Niech krew 
leje się”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Dla rybaków. 23.15 - 
Rowerowe show. 23.40 - Eko- 
rózga. 0.20 - 6.15 - DW.

Film fab. “Dawca”: 0.20 - Play­
boy. 0.45 - S. “Milenium”. .

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.20 - Prosto i ja­
sno. 8.30 - S. “Czarodziejka”.
9.00 - S.“Słoneczne wybrze­
że”. 9.40 - S. “Bez domu jest 
źle”. 10.10- Teleshow. 10.40 
- S. “Prawdziwa miłość Hele­
ny”. 14.45 - Teleshop. 15.00 - 
S. “Marisol”. 15.25 - S. “Ta­
jemnicze przygody”. 16.15 - S. 
“Żar młodości”. 17.00 - S. 
“Bez domu jest ź le "' 17.25 - 
S. “Słoneczne wybrzeże”. 
18.10 - S. “Prawdziwa miłość 
Heleny”. 19.00 - Ś. “Marisol”. 
19.30 - “ 19:30”. 19.50 - Pro­
sto i jasno. 20.00 - S. "Niki­
ta”. 21.00 - S. “Człowiek zni­
kąd”. 22.00 - S. “Przyjaciele”.

- 22.30 - “22:30”. 22.45 - S. 
“Murphy Brown”. 23.10 - Film 
fab. “Szósty zmysł”. 23.55 - 
^^Najukochańszy syn”.

6.40-Teleshop. 6.55 - Fil­
my anim. 7.35 - S. “Żonaty i z 
dziećmi”. 8.00 - S. “Angela”.
8.45 - &. “Santa Barbara”. 9.30
- S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 - 
Teleshop. 10.55 - Wszystko.
11.20-Okno na przyrodę. 14.45
- S. “Bez ciebie”. 12.30 - S. 
“Nadzieja Chicago”. 13.15 - 
Program poznawczy. 14.00 - S. 
“Słoneczny partrol”. 14.45-Fil­
my anim. 15.30 - S. “Santa Bar­
bara”. 16.15 - S. “Bez ciebie”.
17.00 - S. “Odwrotna strona 
miłości”. 17.45 - S. “Uroczy i 
dzielni”.. 18.10 - S. “Angela”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport. Pogoda. 19.30 - S. “Żo­
naty i z dziećmi”. 20.00 - S. “Sło­
neczny patrol”. 21.00 - S. “X- 
files”. 21.50 - Wiadomości.
22.00 - Telegra. 22.05 - S. “Po­
licja Nowego Jorku”. 22.50 -

8.50 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8 JO - TV “Znad 
Wilii”. 9.00 - Z Moskwy. 9.05
- S. “Nightman”. 9.50 - Uczy­
my się litewskiego. 10.00 - Ja 
sama. 11:00 - Wiadomości z 
Moskwy. 11.05 - Dzień po dniu.
13.00 - Z Moskwy. 13.051Film 
anim. dla dzieci. 13.20 - Dzię­
kuję za zakup. 13.40 - S. ‘To 
prostu Maria”. 14.30 -Towary 
i usługi. 14.40 - Podoba się - 
oglądaj. 14.55 - W świecie lu­
dzi., 15.25 - Kanał muz. 16.00 
Z Moskwy. 16.10 - Patrol dro­
gowy. 16.30-S. “Grace w opa­
łach”. 16.55-Film dok. 17.40- 
Podoba się - oglądaj. 18.00 - Z 
Wilna. 18.15-Ci, którzy. 1830
- Studio OSP. 19.30 - Z Mo­
skwy. 20.00 - Towary i usługi.
20.10 - W świecie ludzi. 20.50
- Patrol drogowy. 21.05 - Z Mo­
skwy. 21.15 - Ci, którzy. 21.30
- Festiwal w Trokach. 21.45 - 
Podoba się - oglądaj. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - S. “Po prostu 
Maria”. 23.00 r_S. “Grace w 
opałach”. 23.25 - Kanał muz.

10.00-Telegra. 16.00 -Li­
nia ogłoszeń. 16.30 - Program 
publ. 17.00 - S. “Zakazana ko­
bieta”. 17,50 n Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18.10 - Mo­
zaika muz. 18.35 - Eurosport
19.00 - Wiadomości (w jęz. 
poi.). 19.10 - S. “Zakazana ko­
bieta”. 20.00 - Litwa Wschodnia.
20.30 - Wano odwiedzić. 20.35 - 
Fundacja Leona XIII wczoraj i 
dziś. 21.05 - Film fab. “Niespo­
kojne gospodarstwo”. 22.15 - Puls 
Wilna. 22.25 - Wiadomości (w 
jęz. poL). 22.35 - Eurosport

OPT
7.00,10.00, 13.00,16.00, 

‘ 2225 - Wiadomości. 7.15,15.00 
- S. “W imię miłości”. 8.15 - Ka­
lambur. 8.50 - Biblioteka domo­
wa. 9.00 - S. “Gwiezdne woj­
ny”. 9.45 - Film anim. 12.30 - 
Razem. 13.15 -  S. “Harry - 
człowiek śniegu”. 13.45 - 
Wszystko jest możliwe. 14.00- 
Ulica Sezamowa. 14.30 - Do lat 
16iwięcej. 16.15-Najlepsi spo­
śród najlepszych. 16.30 - Ma­
ski show. 16.55 - Tu i teraz.
17.20 - Film fab. “12 krzeseł”.
18.45 - Dobranocka. 19.00 - 
Czas. 19.35 - Pogoda. 19.40 - 
A jednak. 19.50 - Film fab. 
“Muzułmanin”. 21.55 - Globus.
22.40 - S. “Ciemne chmury”.

5.00 - Dzień dobry. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Telegra.
7.15.21.35 - Dyżurna jednost­
ka. 7.45 - Towary pocztą. 8.10 - 
S. “Milady”. 9.00,15.00,18.00,
21.55 - Wiadomości. 14.30 - S. 
“Pierwsze pocałunki”. 15.30 - 
Wieża. 15.55 - S. “Lato naszej 
tajemnicy”. 16.55 - O rybołów­
stwie. 17.25 - Sam sobie reży­
serem. 18.45 - Dwa fortepiany.
19.35 -Film fab. “Przygody z ta­
nim mieszkaniem”. 20.40 - Roz­
patruje sie sprawę. 22.25 - Mię­
dzynarodowe zawody zapaśni­
cze. 23.35 - 1

T y P O L O N iA
7.00 - TV Polonia zaprasza. 

7.05 -Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Czesław 
Zuber - magia szkła - reportaż.
8.00 - „Bobaskowo” - serial 
anim. dlVdzieci. 8.25 - Złote 
Grona’ 98 - IX Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki Dziecięcej 
w Mariotto. 9.00 - Wiadomości.

9.10 - Galeria malarstwa polskie­
go. 9.30 - „Słońce w gałęziach”
- film fab. prod. poi. (1986).
10.50 - Fragmenty jubileuszowe­
go koncertu Krzysztofa Kraw­
czyka. 11.40-Bursztyn nad Na­
rwią- reportaż. 12.00 - Wiado­
mości. 12.10 - „Małe ojczyzny” 
-film dok. 12.40 - Na skrzydłach 
Ikara. 13.00 - „Rodzina Kande- 
rów” - serial prod. poi. (1988).
14.00 - Pomorze i po jeziorze - 
program krajoznawczy. 14.20 - 
„Dwa koty i pies” - serial anim. 
dla dzieci. 14.30 - Panorama.
14.50 - Program dnia. 15.00 - 
„Przygody pana Michała” - se­
rial hist.-przygod. prod. poi.

. (1969). 15.30 - Gawędy histo­
ryczne. 15.55 - Akademia wier­
sza. 16.00 - Panorama. 16.10 - 
„Bobaskowo” .  serial anim. dla 
dzieci. 16.30-„W krainie wład­
cy smoków” - serial prod. pol- 
sko-austral. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - „Podróż Erwina” - film 
dok. 17.35 - Jeden na jeden.
18.00 - „Zajęcia dydaktyczne” - 
film fab. prod poi. (1980). 18.55 
-Ojczyzna-polszczyzna. 19.10- 
Teledyski na życzenie. 19.20 - 
Dobranocka. 19.30 - Wiadomo­
ści. 19.56 - Prognoza pogody. 
19.59 - Sport. 20.05 - Teatr na 
wakacje. 21.35 - Mistrzowie.
22.00 - MdM - program rozryw­
kowy. 22.30 - Panorama. 22.57
- Prognoza pogody. 23.00 - Od 
Bacha do Beatlesów. 23.30 - 
Tygodnik polityczny Jedynki. 0.10
- W centrum uwagi. 0.25 - TV 
Polonia zaprasza. 0.30 - „W la­
biryncie” - serial prod. poi.
(1988). 0.55 - „Małe ojczyzny”
- film dok. 1.20 - „Miś Uszatek” g
- serial anim. dla dzieci. 1.30 - 
Wiadomości. 1.55-Sport. 1-59
- Prognoza pogody. 2.00 - Teatr 
na wakacje. 3.30 - Mistrzowie.
3.55 - MdM - program rozryw­
kowy. 4.30 - Panorama. 4.56 - 
Prognoza pogody. 5.00 - „Zaję­

cia dydaktyczne” - film fab. prod 
poi. (1980). 6.00 - W centrum 
uwagi. 6.15 - „Przygody pana 
Michała” - serial hist-przygod. 
prod. poi. (1969). 6.40 - Podpo­
rucznik Zośka - reportaż.

c n i ^
6.00 - „Rodzina Potwor- 

nickich” - serial komed. 6.25
- „Autostrada do Nieba” - se­
rial famil. 7.15 - „Sunset Be- 
ach” - serial USA. 8.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 9.15 - 
„Dziewczyna z komputera” - 
serial komed. 9.40 - „Sliders”
- serial fantast.-nauk. 10.30 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 11.20 - „Poczta lotni­
cza” - serial hist.-przygod.
12.20 - Teleshopping. 12.50 - 
Zoom - magazyn sensacji.
13.20 - „Autostrada do Nie­
ba” - serial famil. 14.10 - 
„Szwajcarscy Robinsonowie”
- serial przygód. 14.40 - Ukry­
ta kamera - program rozryw­
kowy. 15.05 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.20-„Dziewczyna 
z komputera” - serial komed.
16.45 - „Sliders” - serial fan- 
tast.-nauk. 17.35 -••„Trzecia 
planeta od Słońca” - serial 
komed. 18.00 - „Sunset Be- 
ach” - serial USA. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00
- Zoom - magazyn sensacji.
19.35L-„Rodzina Potwomic- 
kich” - serial komed. 20.00 - 
„Cobra - oddział specjalny" - 
serial krymin. 20.55 - „Colum- 
bo” - serial krymin. 22,10 - 
„Prawo i bezprawie” - serial 
krymin. 23.00 - „Federalni” - 
serial sensac. 23,45 - „Świę­
ty” - serial sensac. 0.35 - 
Zoom - magazyn sensacji.
1.05 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 1.50 - „Colum- 
bo” - serial krymin. 3.05 - 
„Prawo i bezprawie” - serial 
krymin. 3.50 - Teleshopping.

Czwartek, 12 hięrpnfa 1999k

R o z m a i t o ś c i  ■
Niemiec skazany za cudzołóstwo znów przed sądem — —

Upodobał muzułmanki
Przed irańskim sądem ponownie stanął w środę Helmut Ho- 

fer Niemiec skazany w styczniu ubiegłego roku na karę śmierci 
za stosunki płciowe z muzułmanką - poinformowała agencja AFP.

57-letniego Hofera od egzekucji na początku ubiegłego roku ura­
towała decyzja irańskiego Sądu Najwyższego, który uznał, że w podję­
t y m  przeciwko niemu postępowaniu sądowym nie wykazano odpowied­
nich „dowodów zbrodni”. Sąd polecił ponowne rozpatrzenie sprawy. 
Zwolnił też Hofera z aresztu za kaucją, zakazując mu jednocześnie 
opuszczania Iranu. W Iranie stosunki pozamałżeńskie są surowo kara­
ne. Prawo dopuszcza za to zawieranie „małżeństw na czas określony**, 
nawet na parę godzin, co stanowi nierzadko przykrywkę dla współży­
cia przed faktycznym ślubem Istnieje jednak surowy zakaz małżeństw 
między muzułmańską kobietą a niemuzułmańskim mężczyzną. Maho­
metanin ma prawo do poślubienia Żydówki i chrześcijanki, muzułmań­
ska kobieta musi jednak wyjść za prawowiernego wyznawcę islamu. 
Hofer został po raz pierwszy aresztowany przez Irańczyków we wrze­
śniu 1997 roku pod zarzutem współżycia płciowego z 27-letnią nieza­
mężną Iranką, studentką medycyny. Według obowiązującego w Iranie 
prawa koranicznego, cudzołóstwo „niewiernego” z muzułmanką jest 
karane śmierci. Przed sądem Hofer tłumaczył, że przed kilku laty prze­
szedł na islam, żeniąc się z Turczynką. Mimo to w styczniu ubiegłego 
roku skazano go na śmierć. Wyrok ten spowodował kryzys dyploma­
tyczny między Iranem a Niemcami.

W Bukareszcie goście aukcji odw iedzili pokój pokazowy i  siedzą na krześle komunistycznego dyktato­
ra Nico/ae Ceausescu i  jego żony Eieny w ich rezydencji w poniedziałek 9  sierpnia. B ył to pierwszy dzień 
aukcji. Talerz dekoracyjny je s t prezentem od prezydenta Korei Południowej Kim irSena, a dywan na podło­
dze od m atki szacha Iranu. F o t EPA - ELTA
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Ciągle pada
Dziś na Litwie zachmurzenie zmien­

ne, deszcze z burzami. W iatr zmienny, 3-8 
m/sek. Temperatura w nocy 10-15, w dzień 
20-25 stopni.

W Wilnie przelotny deszcz z możliwością wystąpienia bu­
rzy. Temperatura w nocy 11-13, w dzień 23-25 stopni ciepła.

13 sierpnia lokalne deszcze z burzami. Temperatura w nocy 
9-14, w dzień 18-23 stopnie.

14 sierpnia bez opadów. Temperatura w nocy 7-12, w dzień 
18-23 stopnie.

L i t e w s k i e  R a d i o  
za p ra s za  c o d zie n n ie  

o g o d z . 1 7  m in . 30
do słuch an ia  na fa la c h  F N I - 1 0 5 ,1 M H z  

I fa la ch  śre dn ich 6 1 2  K H z  
aud ycji w  Ję zy k u  p o ls k im . |
Życzymy dobrego odbioru! I

Centrum szkolenia kierowców A.Źukauskasa
Jeszcze możecie zapisać się na kurs kierowców kategorii C,D. 
Zgodnie z nowym trybem okres zdobycia każdej kategorii wydłuży 

K B.C.D si? o przeszło rok.
VllnltM.tel.34 33 11. j

Wyniki losowania z dnia 
1999 08 10 
Nr 1168

'36 40-41 44 48 49 53 54*67 58;

Wyniki losowania z dnia 
1999 08 10 
Nr 433

AGENCJA
PIELGRZYMKOWO-

TURYSTYCZNA
„JUVESTA”

zaprasza:
18-29 sierpnia - do Me- 

djugorie
(ze zwiedzaniem kopalni 

soli w Wieliczce;
wypoczynkiem nad Mo­

rzem Adriatyckim,
przy górskich wodospa­

dach, nad jeziorem Balaton 
na Węgrzech);
10-13 września - do Czę­

stochow y - O św ięcim ia - 
Krakowa - Wieliczki.

VUnius, tel. 8-299-86125, 
23-73-43; 64-59-52 (od 
godz. 18.00) ( a ^  284)

DROBNE

H l ^ l t k i ,  Wizytówki. I 
Lam inowanie.

>j$zerokatfi do
Nadruki na 

k u b k a c h ,  
koszulkach,

Nadpls^ 
 na m era |§

' * * •  ^jfcte ch n oloai P

W ykształcona kobieta (50 
la t) zaop ieku je  się dziećm i 
oraz domem.

Tel. 41-37-71.

K ierow ca poszuku je  za­
trudnienia w niepełnym wy­
miarze godzin. Ma m ikrobus 
„F o rd ” .

Tel. 41-37-71.

E lek tro - i gazospaw acz- 
hydrau lik  poszukuje pracy, 
ma prawo jazdy.

Tel. 57-27-58 (wieczorem, 
prosić Jana).

% Ł 0S Z E N U r

Firm a za trudn i dziewczy­
nę do la t 30 do pracy  w biu­
rze , k tó ra  m ogłaby też wy­
jeżdżać do Polski w delega­
cje. Powinna znać dobrze ję­
zyk polski, mile widziany ję­
zyk angielski.

Tel. 8-900-00009.
(Zam. 281)

Sprzedam  siedm ioletnie­
go k on ia  o raz  c z te ro le tn ią  
k ro w ę (z c ie lęc iem ). W ieś 
Koj rany, teł. 52-53-57.

KURIER
W ILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA __________

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę :
Codzienne - Indeks 0044

1 m/es. 
19 Lt

3 mles. 
57 Lt

4 mles. 
76 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, emerytów I m ieszkańców 
w si - Indeks 0 227

16 Lt 48 Lt 64 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 1 7 2
3,90Lt 11,70 Lt 1S,60Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad W illi" (co drugi tydzień) Indeks 0255 
3,90 Lt 11,70 Lt 15,60Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i"  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

W ydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., fluśros Vartq 8 
“ Eleph as", Olandit 3

15 Lt 45 Lt 60 Lt

Prenumerata dla czytelników  za  granicą
na 1 miesiąc - 1 6  USD

Konto bankowe: U eturos taupomasis bankas,
Sostlnós skyrius
Paiilaićh) klienty aptarnavtmo poskyris,
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , Taliutinó s-ta Nr. 1871006099

m m
ogłoszenia do gazety

UAB “KurierWileński”, 
Yilftius, Laisves pr. 60. 
Teł. 42-69-63.
P n -P t: 8 .0 0 - 17.00 
0
UAB"KUON"
VHnius, Birbynią 4.
Tel. 62-85-21.
Pn -  Pt: 8 .0 0 - 19.00;
Sb: 9 .0 0 - 17.00 ,
•0  - ;
Księgarnia 
St Korczyńskiego, 
Wnius, Auśros Varin 9-7. 
Tel.62-55-06.
Pn -  Pt: iO .OO-19.00, ' 
Sb: 10.00-16.00,
Ndz: 10.00- 14.00

Księgarnia “Bephas”, 
Wnius, Olandą 3.
Tel. 25-30-55. . . . 
P n -P t: 10.00- 18.00, 
Sb -  Ndz: IO.OO- 16.00 
0
UAB “Demonta”,

' Wn/us (Nowa WHejka), 
Pramonśs 97 
Tel. 67-25-03.
P n -P t: 9.00 -18.00, 
Sb: 9 .0 0 - 15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

- C zw arte j 12  sierpniB- f3g$r  9

Kalendarium
* Czwartek (ł2.VIII) jest 

224 dniem 1999 r.
Do końca 2000 roktf po­

zostało 141 dni.
* Znak Zodiaku - Lew.
* Im ien iny : H ilarego, 

Innocentego, Lecha, Tybe- 
riusza.

* Wschód Słońca - 4.48, 
zachód -19.59. Długość dnia 
15 godz. 11 min.

* K siężyc: Nów od U  
sierpnia.

KURIER
WILEŃSKI

1 przyjmują 
Samorząd 
Rejonu Wileńskiego, 
Wnius, Rinktinós 50,
/ piętro. ,
P n -P t:8.00 H  15.00

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 12 sierpnia 1999 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut 
DolarUSD 4,0000
UEeuro 4,2824
Dolar australijski 2^870
100 tys. rubli białoruskich 1,2698 
Korona czeska 0,1173
Korona duńska 0,5755
Funt brytyjski -  6,4518
Krona estońska 0,2737
100 jenów japońskich 3,4884
Dolar kanadyjski 2,6731
Łat łotewski 6,7642
Złoty polski 1,0146
Korona norweska OM96
Rubelrosyjski 0,1603
Korona szwedzka 0,4868
Frank szwajcarski 2,6721
100 tys. lir tureckich 0,9233
Griwna ukraińska 0,8403
100 forintów węgierskich 1,6849 
10 tys. rumuńskich lei 2,4880

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro) ■
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 fianka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2̂ 20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

*  KURIER
WILEŃSKI 
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R e d a k to r n a c ze ln y  (tel. 42-79- 
0 1). d y re k to r  sp ó łk i Jan Czepuko- 
wicz (tel. 42-79-73), zastępcy re d a k ­
tora: Krystyna Adamowicz, Aleksander 
Borowik (tel. 42-79-04). Zbigniew Mar­
kowicz (tel. 42-72-78). s e k re ta rz  re ­
d akc ji Andrzej Malklanis, zas tęp ca  
s e k re ta rza : Jan  Lewicki (tel. 42-79- 
49).

DZIAŁY: p o lity k a  - Paweł Kobak 
(tel. 42-79-64), g o sp o d arka  - Julltta 
Tryk (tel. 42-79-68), życie w s i, eko lo ­
g ia  - Danuta Danowska (tel. 42-79-68). 
sto lica  - Helena Gładkowska (tel. 42- 
79-68), s zk o ln ic tw o  - (teł. 42-79-04),

k u ltu ra , „V lln la n a "  - Halina Jotkiałfo 
(tel. 42-79-68), lite ra tu ra  I sztuka - Al­
wida Bajor (tel. 42-79-64), pra w o rzą d ­
ność - Irena Litwin (tel. 42-79-64). zdro ­
w ie  - Sabina Kozłowska (teł. 42-90-81), 
m ło d z ie ż o w y  - Agnieszka Skinder (teł. 
42-90-81), sport - Andrzej Ratkiewicz 
(tel. 42-78-63). fo to re p o rte r  - Marian 
Paluszkiewicz (teł. 42-78-63). kom ercyj­
n y  - Dariusz Guszcza (teł. 42-78-90). re ­
k la m a  I ko lp o rta ż  - (teł. 42-69-63). re­
jo n  so lecznlckl - Piotr Rynglewlcz (teł. 
8-250-52780), re jo n  tro ck i - Danuta Ra­
czyńska (tel. 8-238-61216)

Dyż. redaktor Irena LITWIN

Ogłoszenia I reklam ę do JCurlera W ileńskiego” przyjm uje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsves pr. 6 0 , piętro 11 , pokój 1 1 0 4 ,  

te l. 4 2 -6 9 -6 3 , fa x  42 -72 -65 , w  dniach pracy od godz. 8 .0 0  d o  1 7 .0 0 .
Za treść ogłoszeń redakcja nłe odpowiada.

Opłnłe Czytelników zawarte w  ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.
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